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Z obrad plenarnych

Przygotowania
do konferencji sprawozdawczej 

Komitetu Fabrycznego PZPR

Przed 23 laty —Kraków wolny!

Dowódca wojsk I Ukraińskiego "Frontu marszałek Iwan Koniew, któremu Kraków 
zawdzięcza swe ocalenie ■— w czasie pobytu w naszym mieście składa hołd pole

głym żołnierzom radzieckim.

We środę 17 stycznia odbyło się pierwsze w rb. 
plenarne posiedzenie KF PZPR Huty im. Lenina. 
Tematem obrad, którym przewodniczył I sekre
tarz KF, tow. T. Wachowski, były sprawy orga
nizacyjne, a mianowicie:

— przyjęcie ramowego pla
nu działania plenum KF w 
1968 r,

— przygotowanie obrad 
konferencji sprawozdawczej 
hutniczej organizacji partyj
nej,

— zatwierdzenie planu po
litycznego i organizacyjnego 
zabezpieczenia kampanii spra
wozdawczo-wyborczej organi
zacji partyjnej huty w I pół
roczu 1968 r.

Plan pracy plenum KF na 
1968 r., przewiduje odbycie 6 
posiedzeń (w tym wspólne z 
KD N. Huta) oraz udział w 5 
posiedzeniach KSR huty. Głó- 
l. ae -tematy obiad to: sprawy 
kultury, młodzieży i jej orga

PRZODUJĄ
w produkcji 
eksportowej

Załoga Ocynkowni Blach bardzo dobrze radzi sobie 
z zadaniami w dziedzinie eksportu. Terminowo wy
konuje zamówienia i dokłada wszelkich starań, aby 
jakość blach była najwyższa. Plan ub. roku wykonała 

w pełni, doskonale też wystartowała w styczniu. Pra
cuje rytmicznie i bardzo wydajnie, zasługując na mia
no ludzi dobrej roboty. Oto grupa przodujących 
pracowników Ocynkowni Blach ze zmiany „B" wyróż
niających się w produkcji eksportowej: Jan Biel’ — 
mistrz zmiany, Jan Depta — I operator, Marian Tadla — 
st. rozdzielczy produkcji, Maria Kos — ewidentka, Ru
dolf Pitner — st. ocynkowacz. Bolesław Solarski, Ed
ward Śliwa — I operatorzy. Władysław Gniewek — sor- 
towacz pakowacz, Henryk Kieroński — II operator, inż. 
Kazimierz Skupień — kierownik zmiany, Władysław 
Zbroja — nożycowy, Henryk Wasilewski — st. rozdzielczy 
produkcji, Bolesław Filipowicz — operator, Helena Pa
ciorek — ewidentka. Bronisław Tujaka — I maszynowy 
Jan Chmielewski — kierowca. <jd)

roto: M. GŁADYSEK

nizacji, szkolenie partyjne, 
działalność ideowo-wychowa- 
wcza i polityczna hutniczej 
organizacji partyjnej, przygo
towanie konferencji sprawo
zdawczo-wyborczej.

Ocena realizacji w 1967 r. 
programu działania przyjętego 
przez konferencję sprawozda
wczo-wyborczą w IV kwarta
le 1966 r., będzie przedmiotem 
obrad konferencji z udziałem 
delegatów wybranych na po
przednią konferencję i czoło
wego aktywu polityczno-gos
podarczego huty — w sobotę 
3 lutego br. Uczestnicy konfe
rencji wniosą zapewne wiele 
ciekawych uwag i postulatów, 
opartych na materiałach z 

„własnego podwórka"’. Rzecz 
jednak w tym, by umiejętnie 
— nie na zasadzie suchego, 
choćby najbardziej rzeczowe
go sprawozdania, lecz w for
mie postulatów uogólniają
cych wydziałowe sukcesy i 
braki. Przewiduje się podję
cie przez konferencję uchwa
ły uzupełniającej — dla za
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

Wpisy do ZSZ dla Młodocianych
Jak Informuje nas Ośrodek 

Szkolenia Zawodowego 
HiL, ogłoszony został wła

śnie II nabór (tak się to fa
chowo nazywa) kandydatów 
na I rok nauki zawodu w Hu
cie im. Lenina. Nowy rok 
szkolny w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej dla Młodocianych 
rozpocznie się 5 lutego. Kie
runek nauczania: mechanicz
ny ze specjalnością mechani
ka maszyn i urządzeń prze
mysłowych. Nauka w ZSZ 
trwa 3 lata. 

pewnienia realizacji progra
mu działania w 1968 r.

Plenum zatwierdziło wnie
siony przez egzekutywę KF 
plan przeprowadzenia kampa
nii sprawozdawczo-wyborczej 
w grupach partyjnych, OOP i 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczych KZ — w okresie 
I półrocza 1968 r. (J. Ch.)

Warunkiem przyjęcia jest 
ukończenie szkoły podstawo
wej, nieprzekroczony wiek 16 
lat i dobry stan zdrowia. Wy
magane przy wpisie dokumen
ty to: podanie, życiorys, świa
dectwo ukończenia szkoły 
podstawowej, wyciąg z aktu 
urodzenia i zaświadczenie z 
miejsca pracy rodziców. Wpi
sy kandydatów przyjmuje Za
sadnicza Szkoła Zawodowa 
dla Młodocianych HiL, co
dziennie So dnia 3 lutego br., 
w godzinach od 8 do 15.

Podkreślić należy, że pierw
szeństwo przyjęcia do tej szko
ły, stanowiącej bez przesady 
„kuźnię kwalifikowanych 
kadr” dla kombinatu, mają 
dzieci pracowników HiL oraz 
mieszkańcy dzielnicy Nowa 
Huta. Od)

Przed IV Zjazdem ZMS

* 11 tys. ton stali 
ponad plan

• Tysiące godzin 
pracy społecznej

W dalszym ciągu napływa
ją — na apel młodych 
wielkopiecowników hu

ty — zobowiązania produkcyj
ne, oszczędnościowe i czyny 
społeczne, którymi ZMS-owcy 
kombinatu pragną uczcić zbli
żający się IV Zjazd organiza
cji. Wśród zobowiązań o cha
rakterze produkcyjnym wy
różnia się postanowienie ZA
ŁOGI STALOWNI KONWER- 
TOROWO-TLENOWEJ BIL., 
Wyprodukuje ona ponad plan 
bież, roku 11 tys.- ton stali o- 
raz przepracuje w czynie spo
łecznym 6 tys. roboczogodzin 
(na rzecz dzielnicy) i 4 tys. r________
roboczogodzin na rzecz swego nym 500 roboczogodzin przy wych w hotelu nr 28 (nad któ- 
wydzialu. To cenne i ambitne porządkowaniu otoczenia swe- "
zobowiązanie (taka już • ■ -
widać tradycja

Garowi z 
wielkiego 
ca: Piotr Zawi- 
liński i Włady
sław Krawczyk.

FOTO St. 
GAWLIŃSKI

IV 
pie-

★ *

nie oświetlenia w sali świe
tlicy we wsi Wawrzeńczyce.

I na urządzenie po
mieszczenia do gier sporto- 

rym sprawują opiekę). Mło
dzież ZMS z Aglomerowni

*

Kiedy to było? W naszym mieście wielu pamięta: 18 
stycznia 1945 roku! — Dla dziennikarza, który nie 
raz już pisał o dniach wyzwolenia Krakowa, nie jest 
łatwo powiedzieć coś nowego o samym wydarzeniu. 

Więcej może rzec, na ten temat, historyk. Wzrosła ilość 
opracowań; o dniach wyzwolenia wypowiadali się do
wódcy wojskowi. Można wreszcie wykors^stać opubliko
wane w miarę upływu lat wspomnienia. Zdjęć z tego cza
su już nie przybywa: znamy je zresztą z publikacji pra
sowych. A więc: epoka, w pewnym sensie, już zamknięta! 
Minęły 23 lata. Jest to dostatecznie długi okres by uro

dzeni w dniach wyzwolenia chłopcy czy dziewczęta, 
ukończyli już wyższe studia. Jest to też dostatecz

nie długi czas, by we wspomnieniach żyjącej generacji 
zatarły się niektóre szczegóły. Będziemy ich co«iz mniej 
pamiętać. Pozostaną wreszcie tylko historyczne notatki 
na kartkach książę^; albumy, wydawnictwa; okolicznoś
ciowe broszury...

Nic też dziwnego, że siłą rzeczy, prawem normalnej lo
giki, zajmujemy się raczej aktualnością. Że okres dzie
lący nas od wyzwolenia zaczynamy odmierzać wartościa
mi typu materialnego. Że zadawane pytania w związku 
z rocznicą wyzwolenia, dotyczą już nic tyle szczegółów 
operacji wojskowych, co — takich porównawczych fak
tów — jak np.: czym był wówczas Kraków? I — co zro
zumiałe — odpowiedzi muszą brzmieć: nic było wte
dy nowych osiedli na Grzegórzkach, nie było, rzecz jasna... 
Nowej Huty i Iluty im. Lenina. A sam Kraków, to prze
cież miasto, które powiększyło się, w okresie tych dwu
dziestu trzech lat — o drugie takie miasto!

(Dalszy ciąg na str. 2)
i i 1 .......  —’J W! .................

Inicjatorzy czynu produkcyjnego młodzieży na cześć IV Zjazdu 
ZMS — młodzi wlelkopiecowiiicy: Ryszard Gans, przewodniczący 
ZZ ZMS, Stanisław Balcer, kierownik zmiany, Józef Zych i 
Stanisław Itak — garowi, Mieczysław Sitarski — mistrz pieców.

budzi z pewnością wszystkie wę sceny oraz przeprowadze- 
załogi kombinatu do nowych............................
zobowiązań.

ZĘTEMESOWCY Ż AGLO- Taką samą ilość godzin prze- 
MEROWNI deklarują . prze- znaczają 
pracowanie w czynie społecz- * 1

jest go wydziału. Ponadto 50 go- - -  ......-......
wydziału) po- dżin pracy poświęcą na budo- postanowiła również ufundo-

-’ne 7. !)• -i



GŁOS NOWEJ HUTY Nt 3 (580)

Istniała niegdyś szatnia pod 
kominem Aglomerowni nr 
1. Teraz pozostały tylko pu
ste ściany. Pozostawione szaf

ki rozbito, pokradziono pra
cownikom rzeczy osobiste.

Jest kilku poszkodowanych 
pracowników, którzy po przyj
ściu do pracy nie mieli się w 
co przebrać, bo wszystko spa
lono. a dobre rzeczy skradzio
no. Np. buty, nowe kufajki, u- 
brania robocze i inne rzeczy. 
Kilka szafek zostało w szatni. 
Były zamknięte, ale i z tym 
się uporano — rozbito i pou
rywano kłódki.

Przeprowadziłem wywiad z 
kierownikiem K-2: stwierdził,

Nowe przedszkole

Frzed kilkoma dniami na os. Strusia w Nowej Bucie oddane 
zostało nowe przedszkole. O potrzebie tej placówki świadczyć 
mogą liczne zgłoszenia dzieci. lS-osobowy personel przedszkola 
doskonale wywiązuje się ze swych obowiązków. Miłe wycho
wawczynie, doskonałe kucharki — w pełni zadowolą wymogi 
małych wychowanków. Fot. L. IWANOW

T~xUBLIKACJE „Z do- 
świadczeń lektora" — 
w gazecie — na pew
no mogą być pożyte

czne. Czy także ciekawe? 
To już zależy od tych, któ
rzy się będą wypowiadali. 
My, redakcja — chcieliby- 
śmy wprowadzić do pisma 
również i ten rodzaj ma
teriałów.

Z'i jest bardziej am- 
(, bitna, bardziej zaan

gażowana działalność, 
aniżeli praca lektorska? 
Możliwe, że — nie ma. 
W pracy partyjne), spot
kanie lektora ze słucha
czami, jest, dla obu stron 
— „przymiarką". Konfron
tacja opinii — na tle aktu
alnych spraw (lub aktuali
zowanego, nawet historycz
nego tematu) — nie. może 
nie zagrzać wyobraźni, nic

Z doświadczeń lektora

Rozmowy o ideologii
pobudzić do świeżych ocen, 
porównań czy zestawień. 
Warunek: uczestnicy zaję
cia powinni wspólnie 
kształtować wyobrażenia 
o sprawach. Lektor ma tę 
wdzięczną rolę, że jest oso
bą prowadząca

Materiał podany przez 
lektora może posiadać 
„bierny” lub też „czynny" 
charakter. Co rozumiem 
pod tymi pojęciami? Może 
więc on tylko informo
wać słuchaczy o faktach, 
wydarzeniach, rejestrować 
je, lub też — wprowadzać 
elementy własnego na
świetlenia ich przez 
lektora.

To są dwie różne rzc-

IAŁEM możność zna
leźć się w sytuacji 
lektora w nowej 

Aglomerowni. Temat: rola 
ideologii w rozwoju PRL. 
Jakie obserwacje wynios
łem ze spotkania ze słu
chaczami, z aktywem?

Pierwsza: część histo
ryczna materiału nie była 
wykorzystana, w słowie 
wprowadzającym, dostate
cznie kontrastowo. „Kon
trasty" te mogły spowo
dować uogólnienia, któ
rych słuchacze dotąd nie 
znali. Czy lektor ma takie 
możliwości? Ma. Chodzi o 
to, żeby z pozycji dnia 
dzisiejszego, aktual
nej wiedzy politycznej, wy
dobyć zestawienia kon
frontujące nasz doro
bek z faktami przeszłości.

Więź ze Słuchaczami by
ła większa, gdy wiele 
węzłowych spraw 
podjętych przez VIII

winnych?
że za pierwszym razem, gdy 
pracownicy przybyli celem za
brania próżnych szafek — za
ładowali je i przewieźli. Gdy 
powrócili po nową partię szaf, 
były już rzekomo porozbija
ne, i na dodatek puste. Jego 
zdaniem ZK jest w tym wy
padku wolne od zarzutów. 
Kto więc jest złodziejem? 
Pracownicy stacji surowco
wej twierdza, że to pracow-

II■MM»«««
ZMIANY NA KIEROWNICZYCH 

STANOWISKACH W ZK

— ideologiczne ple
num K C, m oż n a by
ło konfrontować 2 
aktualną r z e c ży
wi s t o ś c i ą politycz
ną, z praktyką życia spo
łeczno-politycznego w na
szym kombinacie.

O INTERESOWAŁO 
słuchaczy? I tu dru
ga obserwacja: czy i 

w jakim stopniu, zmienia 
się ideologia. A może nie 
zmienia się ideologia, mo
że tylko zmieniają się for
my działalności jrolitijcz- 
nej, społecznej itd.?
I oto — dyskusja mię

dzy uczestnikami lektora
tu. Iiiorą w niej udział 
nie tylko lektor — słu
chacze. Słuchacze (ściś
le; mówiąc uczestnicy lek
toratu) polemizują z sobą. 
Sami wyjaśniają wątpliwo-

iei; korygują stanowisko 
zajęte przez kolejnego 
mówcę.

Ta część lektoratu po
woduje, że stał się on — 
łącznie z odpowiedziami 
lektora — twórczym, 
angażowanym 
ciem.
TT r EDŁUG m<
14/ biektyranego

z a-
zaję-

0'00
po-

TT/EDŁUG mego 
biektywnego przeko- 

' ’ nanią: była to poży
teczna rozmowa. Suma 
odpowiedzi - oscylowała 
właściwie wokół sprawy, 
która nas wszystkich inte
resuje. Jeżeli ktokolwiek 
się angażuje, jeżeli mówi
my o postawie członka 
partii, to każdy przecież 
pragnie posiąść przekona
nie, że dobrze rozumie ide
ologię, którą reprezentuje. 
2e jest ona jego własną 
i zarazem osobistą ide
ologią i postawą życiową, 
a nie czymś formalnym.

Właśnie ów twórczy 
„ferment" poruoduje, 
wspólne, żeby nie 
wiedzieć zbiorowe do
chodzenie prawdy, że na
sze zaangażowanie pomna
ża wiarę w siły idei, którą 
głosimy, i co ważniejsze, 
którą — kierujemy się w 
codziennej praktyce, 
końcu można by i tak 
wiedzieć: 
własne 
dzi 
n y eh, 
nie o 
atrakcyjności poglą
dów, ideologii, którą co
dziennie, w praktyce 
sprawdzamy i wzbo
gacamy nowymi do
świadczeniami.

ROMAN WOLSKI 

W 
po
tu e 
lii-

wiara 
siły, u 

z aa n g a żo w a
to przekona- 
słuszności i

nicy ZK rozbijali szafki i za
bierali co lepsze rzeczy. Po 
nitce do kłębka: brak win
nych, a winni muszą się zna
leźć. ...

’ Nieuczciwość, brak dozoru 
i zabezpieczenia! Nie bez winy 
są też pracownicy stacji su
rowcowej. ‘ Teraz chowa się 
g’owę w piasek i udaje, że 
nikt nic nie wie o powstałej 
sytuacji. Nikt nie zatroszczy 
się w co mają się ubrać pra
cownicy których okradziono. 
Poszkodowani są płozowy 
Gajda, ust. Malara i Kubas, 
oraz niżei podpisany i wielu 
innych. Winni kradzieży mu
szą być surowo ukarani. 
Tą sprawą powinna zająć się 
milicja, bo za często są kra
dzieże w naszej hucie, i to zło 
społeczne powinno być wyeli
minowane i karane. Myślę, że 
tym razem kara hie ominie 
też złodziejaszków z ZK i sta
cji surowcowej.

MIECZYSŁAW SZYMAŃSKI 
Korespondent

Z dniem 10 stycznia br. 
'tanowisko kierownika Za
kładu Koksochemicznego HiL 
cbiał po mgr WACŁAWIE 
BORKOWSKIM, który ze 
względu na stan zdrowia 
zwolnił się na własną prośbo 
i przechodzi do pracy w Biu
rze Projektów Przemysłu Ko
ksochemicznego „Koksc.pro- 
jekt” w Zabrzu, mgr inż. 
WŁADYSŁAW PIECZONKA, 
dotychczasowy gł. inżynier 
Zakładu. Do końca stycznia 
mgr W. Borkowski wprowa
dzi nowe kierownictwo i prze- 
każe mu swoje agendy. Od
chodzącemu, długoletniemu 
kierownikowi ZK dyrekcja 
Huty im. Lenina wyraża ser-

Na cześć IV
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

łecznym na rzecz wydziałów 
Pionu 1.800 godzin i na rzecz 
dzielnicy 1.600 godzin. Wyko
nają również stół oir.g-pongo- 

iwy dla koła ZMW w groma
dzie Wierzbno,'urządzą lodo
wisko dis dzieci Z oś. Szkol
nego. wykonają 10 okoliczno
ściowych gazetek ściennych o 
tematyce IV Zjazdu ZMS.

ZESPÓŁ MŁODZIEŻOWY 
WYDZIAŁU ZASADOWEGO 
ZMO. zatrudniony przy pro
dukcji wkładów wlewniczych, 
ubiegający się o tytuł BPS — 
postanowił dla uczczenia IV 
Zjazdu ZMS zwiększyć wy
dajność pracy na swoich sta
nowiskach o 10 proc. Dzięki 
temu uzyskana będzie dodat
kowa produkcja ok. 30 ton płyt 
izolacyjnych dla Stalowni o 
wartości 39 tys. złotych. Do

TABĘLA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HiL 

DO 17 BM. WL.
proc, 

planu 
100 
101 
106 
101 
10G
99

101
103

98
99
95

102
99
99

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone 
wyroby śmołowo-dolom. 
dolomit II

ZK — koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkię, Piece — surówka 
Wydział Przerobu 2użla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Stalownie HiL — stal ogółem 100 
Wydział Wlewnic 

wlewnice i płyty 
stal we wlewkach 

Wydz. Walcownie Wstępne 
kęsiska prod. surowa 
prod. gotowa 
kęsy prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorącą Blach 
prod, surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynk, prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocyn. ogniowo 
prod. gotowa 
blacha ocyn. elektrolit, 
prod. gotowa 
taśma

Wydział Rur Zgrzewanych 
«•liry stalowe prod. sur. 
prod. gotowa 
kształtowniki gięte

Walcownia Drobna

90
52
43
99

103

93

97
102
96
95

106
98

104
94

105 
116 
108
111
85

100
101
117

W grupach partyjnych

Trwają zebrania sprawozdawczo-wyborcze
Przed kilku dniami rozpo

częły się w wielu wydzia
łach huty sprawozdawczo- 

wyborcze zebrania grup par
tyjnych. Towarzysze dyskutu
ją na nich nie tylko nad wy
nikami dotychczasowej pra
cy, ale zgłaszają także wiele 
wniosków dotyczących soraw 
niezałatwionych, poprawy 
działalności grup, zwiększenia 
aktywności ich członków. 
Wiele miejsca poświęca się za
gadnieniom produkcyjnym „z 
własnego podwórka”, ale nie 
tylko — zdarzają się także 
wypowiedzi o szerszym aspek
cie — związane z pracą całe
go kombinatu. Nie rzadko dy
skusje obracają się wokół 
spraw ogólnopaństwowych i 
problemów międzynarodo
wych. Słowem — zebrania są 

deczne podziękowanie za o- 
fiarną pracę — w okresie 
szczególnie trudnym dla za
kładu, w czasie jego rozbudo
wy, życząc powodzenia w no
wym miejscu pracy. Na głó
wnego inżyniera ZK powoła
ny został mgr ANDRZEJ PIO
TROWSKI, dotychczasowy 
szef produkcji węglokoksowni. 
Na stanowisko szefa produkcji 
węglokoksowni powołany zo
stał WŁADYSŁAW KACH- 
NIARZ, dotychczasowy kier. 
Wydz. Przygotowania Węgla. 
Kierownikiem Wydz. Przygo
towania Węgla został mgr LE
SZEK WAJDA, dotychczaso
wy zastępca kierownika 
Wydz. ds. produkcji. (jd)

Zjazdu ZMS 
zobowiązania młodzieży przy
łączyła się zmiana „A” pracu
jąca również przy produkcji 
wkładów wlewnicowych.

310 godzin pracy społeczne] 
zadeklarowali MŁODZI PRA
COWNICY ZAKŁADU KOK
SOCHEMICZNEGO HUTY. 
Wydz. K-l przeprowadzi re
mont świetlicy, Wydz. K-3 wy
kona rerrwnt pokoju do śnia
dań i pomoże przy pracach 
nad złomowaniem odpadów, 
Wydz. K-6 wykona dekorację 
pokoju do śniadań, Wydz. K-7 
przeprowadzi remont maga
zynu paliw i smarów, i po
nadto wykona oświetlenie e- 
lektryczne nad stołami ślusar
skimi, a Wydz. K-8 dopomo
że przy inwentaryzacji i po
rządkowaniu magazynu części 
zamiennych.

(jd)
♦4

103
109
104
107
104
102
100
104
95
90

profile drobne prod. sur. 
prod. gotowa 
walcówka prod. surowa 
prod. gotowa

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektryczna surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
prod. ogółem 
wyroby kute ogółem
odkuwki swobodnie kute 89 
wyroby wks 102

Siłownia — energia elektr. 103
Po 17 dniach stycznia notuje

my niestety pewne pogorszenie 
pracy niektórych wydziałów. 
Plany nie są już wykonywane 
tak rytmicznie jak na początku 
miesiąca i w rezultacie narosły 
niedobory. Nie wykonała zadań 
załoga II Aglomerowni, niedo
bór wynosi 1.926 ton spieku (je
szcze tydzień temu była nad
wyżka wynosząca 4.9 tys. ton 

104 spieku). Obniżyła „loty” załoga 
98 Wielkich Pieców. Postoje pie

ców, ostatnio wp. nr 5, pociągają 
za sobą straty. Po 17 dniach 
stycznia niedobór załogi Wiel
kich Pieców wynosi 1.383 tony 
surówki. Nie został również wy
konany plan załogi Wydz. Prze
robu Żużla, w dodatku w obu 
asortymentach. Niedobory wy
noszą: 6.524 tony żużla granulo
wanego i 7.286 ton żużla pumek
sowego. Nienajlepiej pracuje za
łoga Stalowni Martenowskiej. 
Tydzień temu miała ona 1.598 
ton nadwyżki stali, teraz nato
miast legitymuje się niedobo- 

doskonałą okazją do wzmoże
nia aktywności grup partyj
nych, zainteresowania ich 
wszechstronną tematyką i 
wytyczenia kierunków działa
nia na przyszłość.

W chwili, gdy piszemy te 
słowa, zebrania sprawozdaw
czo-wyborcze grup partyjnych 
rozpoczęły się już w ZK, w 
Wydziale Wielkopiecowym, w 
Aglomerowni, w Walcowniach 
Wstępnych, w Walcowni Zim-
□uijiuuijaaauuuaaiJODuacanDDDacicioEiaijactji-iU

Kraków
W

gigantyczna ofensywa 
Radzieckiej — styczeń 
manewr oskrzydlający 
Radzieckiej, który oca-

naszego miasta; i wre- 
Iwan Koniew honoro- 

obywatelem ni. Krako-

40 proc, krajowej stali, 
historią — nie zakończo- 
Piszemy ją nadal. I nic 
nie zmieniło w sensie 

które przyniosło

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
yzwolenic Krakowa za
wsze pozostanie w pa
mięci żyjącego pokolenia

choćby w takich zestawieniach 
słów: 
Armii 
1945; 
Armii 
lii Kraków i Wawel od wysa
dzenia w powietrze; marsza
łek Związku Radzieckiego 
Iwan Koniew, dowódca wojsk 
I Ukraińskiego Frontu, który 
genialną strategią przyczynił 
się do uratowania i wyzwo
lenia 
szcie: 
wym 
w a.

Wszystko to już jest histo
rią. I do historii należy okres 
dynamicznego budownictwa, 
którego rezultatem stał się 
kombinat produkujący prze
szło 
Ale 
ną. 
się 
równania, 
nam wolność; przyjaźń — po
moc — współpraca! Wspólna 
nadal jest walka z tym samym 
już tradycyjnym niebezpie
czeństwem: germańskim na
cjonalizmem. Dziś, coraz gło
śniej rozbrzmiewając w NRF. 
nie jest on jeszcze wpraw
dzie tym, czym byl w 1939 do 
1944, a nawet i w 1945 roku. 
Jeszcze nie jest! Kto może 
dać gwarancję, że Jeżeli nie 
jutro, to pojutrze takim się 
stanie?

Nie chcemy przejaskrawiać 
i koloryzować spraw. Nie 
jesteśmy w tym zaintere

sowani. Obok nas znajduje 
się państwo socjalistyczne — 
NRD. To wszystko prawda. A 
jednak... Właśnie to „jednak”. 
Historia to matka doświadczeń. 
I dlatego, oczywiście, sojusz 
z braterską „armią marszał
ka Koniewa", tak jak kiedyś, 
tak i dzisiaj, to klucz do przy
szłości i pomyślnego rozwoju;

rem wynoszącym 1.665 ton stali. 
Nie został wykonany plan pro
dukcji kęsów. Niedobór jest 
większy niż tydzień temu, wy
nosi 2.174 tony. Kiepsko również 
wygląda sytuacja w wydziałach 
walcowniczych. Planu nie wy
konała załoga Walcowni Gorą
cej Blach. Jej zaległość wynosi 
1.700 ton blachy. Nie wykonała 
też zadań załoga Walcowni Zim
nej Blach. Niedobory jej wyno
szą: 519 ton blachy czarnej i 285 
'on blachy ocynkowanej. Nie 
został wykonany plan produkcji 
taśmy. Listę wydziałów, które 
pozostały w tyle zamyka Wy
dział Wlewnic huty. Zabrakło 
mu do wykonania zadań 136 ton 
wlewnic i osprzętu hutniczego.

Dobrze natmiast i rytmicznie 
pracuje załoga ZK. Wykonała 
swe zadania z nadwyżką 993 ton 
koksu ogółem i 4.178 ton koksu 
wielkopiecowego. Dobrze pracu
je załoga Aglomerowni nr 1. Da
la ona dodatkowo 3.340 ton spie
ku. Równomierny rytm pracy 
utrzymuje także załoga Stalo
wni Konwertorowo Tlenowej. 
Jej nadwyżka wynosi 1.705 ton 
stali. Bardzo dobrze spisały się 
załogi obu Ocynowni Blach. 
Nadwyżki wynoszą 120 ton bla
chy ocynowanej ogniowo i 377 
ton blachy ocynowanej elektro
litycznie. Dobre tempo pracy 
demonstrują załogi Wydziału 
Rur Zgrzewanych (20 km nad
wyżki rur stalowych) i Walco
wni Drobnej i Dr.iiu (1.376 ton 
profili drobnych ponad plan o- 
raz 1.297 ton drutu). 

nej Blach oraz w Walcowni 
Drobnych Profili i Drutu, 
w ZMO, w pionach Gł. Me
chanika i Gł. Energetyka, w 
HPR oraz w Dyrekcji Inwe
stycji.

Do spraw związanych z wy
borem nowych grupowych i 
dyskusją toczącą się na ze
braniach — powrócimy w na
stępnym numerze „Głosu”.

(dr)

wolny!
niezbędny element naszej wia
ry w przyszłość!

Są pytania oczywiste. I są 
też oczywiste odpowiedzi. Mi
mo wszystko — historia, jej 
zakręty i koleje, nie są takie 
oczywiste. Dlatego też, wy
bieramy zawsze pewniki, to 
co jest niezawodne. Myśmy, tu 
w Krakowie, 23 lata temu od
kryli wartość w praktyce 
słów (a nie w teorii): p r t y- 
j a ź ń, pomoc, współpra
ca! R. WOLSKI
OO0<X>OOOOOOOOO0OO<X>Q

W 578 n-rze „Głosu” zamie
ściliśmy krytyczną notatkę pt. 
„Zwykłe niedbalstwo” — do
tyczącą zalania piwnicy w bl. 
nr 16 osiedla Strusia w Nowej 
Hucie. Krytyka nasza, jak do
tąd, nie odniosła skutku, gdyż 
ADM nie polecił zabetonować 
wybity otwór, przez który do- 
staje się woda z topniejącego 
śniegu. Po ostatniej odwilży 
woda ponownie zalała piwni
ce, niszcząc i tym razem zgro
madzone zapasy.

Straty materialne mieszkań
ców — to jedna sprawa. Dru
ga — to: obowiązek odpowia
dania na krytykę prasową.

Dnia 19 stycznia 1968 r. 
zmarł, przeżywszy lat 55 
działacz ruchu Tobotni-' 

czego

tow. Bolesław
RECHOWICZ

b. członek KZMP i PPR. 
Za swą działalność poli
tyczno-społeczną i pra
cę zawodową odznaczo
ny Kawalerskim Krzy
żem Orderu Odrodzenia 
Polski. Długoletni pra
cownik przedsiębiorstw 
budowlanych, a następ
nie ZK Huty im. Lenina. 
Rencista od 1956 roku.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 

22 stycznia o godz. 13 
na cmentarzu Rakowic
kim w Krakowie.

KOMITET 
DZIELNICOWY PZPR 

W NOWEJ HUCIE 
KOMITET 

FABRYCZNY PZPR 
W HiL

Dnia 19 stycznia 1968 r. 
zmarł, przeżywszy lat 65 
działacz ruchu robotni

czego 

tow. Antoni
WASZKIEWICZ

b. członek PPR.
Za działalność polity
czno-społeczną i pra
cę zawodową odznaczo
ny Krzyżem Kawaler
skim Orderu Odrodzenia 
rolski. Długoletni pra
cownik Huty im. Leni
na, rencista cd 1963 r.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 

22 stycznia o godz. 14 
na cmentarzu Rakowic
kim w Krakowie.

KOMITET 
DZIELNICOWY PZPR 

W NOWEJ HUCIE 
KOMITET 

FABRYCZNY PZPR 
W HiL



Nr 3 (580)' GŁOS NOWEJ HUTY Str. 3

Na uroczystej akademii w sali teatralnej huty.

W 23 rocznicę wyzwolenia Krakowa

Spotkanie młodzieży
z bojownikami o wolność

rzechą z Pomorskiej Jed
nostki Powietrzno Desanto
wej, z Antonim Dałkowskim 
— prezesem zarządu hutnicze

go koła ZBoWiD i sekreta
rzem mgr Józefem Bugajskim. 

TEKST I FOTO: J. BROŻEK

sali teatralnej IłiL od
była się w środę uro
czysta akademia dla 

uczczenia 23 rocznicy wyzwo
lenia Krakowa przez Armię 
Radziecką. Udział wzięła mło
dzież Zasadniczej Szkoły Za
wodowej w hucie oraz har
cerze ze szczepu hutniczego. 
Obecni byli także nauczyciele 

i 1 wychowawcy młodzieży, oraz 
zastępca kier. Ośrodka Szko
lenia Zawodowego HiL mgr 
Stanisław Wodziński.

Okolicznościowy referat 
wygłosił drużynowy Marek 
Kłosiński. Przedstawił w nim 
bohaterską walkę żołnierzy 
radzieckich i walczących u ich

boku żołnierzy odrodzonego 
Wojska Polskiego o wyzwole
nie Krakowa. Ten sam temat: 
walki wyzwoleńcze —przewi
jał się przez wiersze recyto
wane w części artystycznej 
akademii. Wystąpił ponadto 
szkolny zespól akordeonistów, 
zespół muzyczny „Kiks". Pio
senki śpiewała Bożena Sular- 
czyk.

Akademia była zarazem o- 
kazją do spotkania się mło
dzieży z bojownikami o wol
ność i demokrację, uczestni
kami walk zbrojnych z hitle
rowskim okupantem: por 
Wiesławem Nowakowskim i 
st. sierż. Mieczysławem Wa

A oto szkolny zespół akordeonistów.

Pamięci ofiar wojny
Decyzja, którą mam przed

stawić i co najważniej
sze — uzasadnić, nie by

ła z pewnością łatwa do 
podjęcia. Ani też nie jest 
ona dla nikogo przyjemna. 
Mowa o wprowadzonej z 
dniem 1 stycznia br. podwyż
ce czynszów mieszkaniowych 
w Spółdzielni „Hutnik”, o 55 
gr za 1 metr kwadr, po
wierzchni użytkowej. Jakie 
jest więc stanowisko Spół
dzielni w tej sprawie?

ROSNĄ KOSZTY 
KONSERWACJI 
I REMONTÓW

Nie od dzisiaj już Spół
dzielnia Mieszkaniowa „Hut
nik” — potentat w tej bran
ży na terenie Nowej Huty 
— boryka się ze wzrastają
cymi kosztami remontów i 
konserwacji budynków miesz
kalnych. Dlaczego tak się 
dzieje? Dlaczego coraz więk
sze środki wydawać trzeba na 
te cele? Sprawa jest prosta: 
substancja mieszkaniowa 
Spółdzielni nie tylko stale się 
powiększa, ale... i starzeje. 
Szereg budynków będących 
we władaniu spółdzielni osią
ga w br. okres 10 lat eks
ploatacji. A to oznacza też 
narastanie potrzeb remonto
wych. Wystarczy powiedzieć, 
że w roku 1968 Spółdzielnia 
„Hutnik” przeznaczyć musi 
na konserwację i remonty 
swych budynków sumę 2,1 
min złotych.

Dodajmy jeszcze i to. że ta
kie są bieżące potrzeby. A' 
przecież i z poprzednich lat 
narosły już pewne zaległości. 

Czytelnicy — redakcja

Problemy kobiet

które dobry i przewidujący 
gospodarz usunąć musi jak 
najprędzej. Dalsza zwłoka bo
wiem spowodowałaby w naj
bliższych latach nieuchronną, 
gwałtowną podwyżkę wymia
ru czynszów. Nikt do konser
wacji i remontów nie dopła
cił spółdzielni i nie dopłaca. 
Musi ona być samowystar
czalna. A więc stąd wzięła się 
trudna decyzja.

Należałoby jeszcze poinfor
mować mieszkańców spół
dzielczych bloków, że posta
nowieniem Krajowego Zjazdu

Na przykładzie Sp. Mieszkaniowej „Hutnik”

Gospodarność lokatorów
i... wysokość czynszu

Spółdzielczości Mieszkaniowej 
i zgodnie z wytycznymi Cen
tralnego Związku Spółdziel
czości Budownictwa Mieszka
niowego (CZSBM) nastąpiło 
również podniesienie wyso
kości opłat na fundusz amor
tyzacyjny, konieczny do po
krycia wydatków na zbliża
jące się kapitalne remonty 
budynków. Na tym nie ko
niec: musiały również być 
pokryte wydatki związane z 
regulacją płac dozorców.

Prawie w niezmienionej na
tomiast wysokości pozostały 
wydatki na utrzymanie czyś-, 
tości. zieleni i kwiatów, wy
datki na opłaty za wodę i ka
nalizację. narzuty na koszty 
utrzymania zarządu i admi

mogi w dzielnicy, poprzez 
krytyczne uwagi kierowa
ne pod adresem mieszkań
ców, dozorców, pracowni
ków MPO, władz porządko
wych.

• Wszechstronniej u- 
względniać w publikacjach 
sprawę stosunków między
ludzkich w hucie, które nie 
zawsze układają się dobrze.

• I prośba: więcej za
mieszczać zdjęć obrazują
cych warunki pracy kobiet 
na poszczególnych stanowi
skach w wydziałach.

To były postulaty, jakie 
usłyszeliśmy na spotkaniu. 
Dowiedzieliśmy się rów
nież, że Komisja d. s. Ko
biet Pracujących ma w 
swym planie na najbliższe 
tygodnie tak arcyważne 
zagadnienia, jak analiza 
absencji chorobowej ko
biet oraz stanowisk pracy, 
które z powodzeniem moż- 
naby wymienić z mężczyz
nami. I w tych sprawach 
redakcja „Głosu” przyrzek- 
ła pomoc. Pisanie o tych 
zagadnieniach z pewnością 
również pomoże w rozwią
zaniu wielu trudności.

I ostatnia sprawa: na 
spotkaniu doszliśmy do 
porozumienia dotyczącego 
ścisłej współpracy z gaze
ta. A więc — czekamy na 
pierwsze korespondencje!

(dr) 

nistracji ogólnej, a także na 
spłaty kredytów inwestycyj
nych. O szczegółowych zasa
dach tegorocznego planu tech
niczno-ekonomicznego Spół
dzielni Mieszkaniowej „Hut
nik” zostaną wszyscy miesz
kańcy poinformowani na ze
braniach w okresie wiosny.

DEWASTACJA DROGO NAS 
KOSZTUJE

Z całym naciskiem należy 
podkreślić, że znaczna część 
dodatkowych wydatków, co 
rzecz jasna rzutuje bezpośred

nio na podwyżkę czynszów, 
jest do uniknięcia. Żależy to 
tylko od gospodarności 
samych mieszkańców spół
dzielczych bloków. Żależy od 
likwidowania dewastacji, z 
którą niestety stykamy się 
często. Niszczone są klatki 
schodowe i pomieszczenia o- 
gólne, trawniki i kwietniki. 
Nagminnie wytępują kradzie
że żarówek. Uszkadzane są 
zamki, niszczone są tynki, a 
dzieci mają na swym koncie 
dziesiątki rozbitych szyb. Oh- 
niżenie — jeżeli już nie zli
kwidowanie tych zupełnie 
niepotrzebnych strat — przy
niosłoby znaczne oszczędnoś
ci.

Są jednak i inne jeszcze 
możliwości zmniejszenia wy
datków. Można obniżyć rów
nież zużycie wody poprzez 
staranniejszą konserwację u- 
rządzeń wodnych. Można ob
niżyć zużycie energii elek
trycznej np. przez gaszenie 
światła w piwnicach i na 
klatkach schodowych. Można 
także obniżyć wydatki na re
monty dźwigów osobowych 
przez ich umiejętne użytko
wanie. Spółdzielnia ocenia 
wysokość strat ponoszonych z 
tego tytułu na kilkaset tysię
cy złotych rocznie. A przecież 
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
FRANCISZEK WILKOSZ jest jednym 

z tych, którzy na apel KC ZMP przybyli 
tu z całej Polski. Siedemnastoletni absol
went'‘Szkoły Zawodowej w Niepołomicach 
— 23 lipca 1952 r., zgłosił się w Dziale 
Kadr s-* * „Nowa Huta Przedsiębiorstwo 
PaństuWre — wyodrębnione — Kraków".

Kolejne spotkanie naszej 
redakcji odbyło się z 
przedstawicielkami ko

biecej załogi HiL, repre
zentującymi Komisję do 
spraw Kobiet Pracujących 
RZK. Zdawałoby się, że 
sprawy poruszone na tym 
spotkaniu będą te same, 
jakie zwykle wysuwa męs
ka część załogi. A jednak 
nie. fy—yfika zagadnień 
kobiecych w hucie jest 
dość wyraźna, a ponieważ 
tzw. słaba płeć stanowi w 
kombinacie już nie łada si
łę (ponad 4 tvs. kobiet), z 
jej zdaniem trzeba się li
czyć...

Zanotujmy w pierwszym 
rzędzie uwagi, jakie kiero
wano pod adresem naszej 
gazety. Telegraficznie:

• Działaczki prosiły, że
by bardziej popularyzować 
pracę zawodową i społecz
ną pracownic HiL, zamie
szczać sylwetki kobiet 
działających zarówno w 
komisjach przy radach 
związkowych, wykonują
cych odpowiedzialne a czę
sto nawet niedostrzegane 
prace, jak i tych, które z 
powodzeniem włączają się 
w ruch racjonalizatorski, 
we współzawodnictwo w 
brygadach pracy socjalis
tycznej itp.

• Warto jeszcze szerzej 
naświetlać różne niedo

Pierwsza praca — Wydział H-l-05 — Re
montowo-Budowlany — pomoc Husarza — 
grupa 111 i zarobek ... 450 — zł miesięcz
nie. Był członkiem ZMP, jednym z tych 
którzy nie pytali „ile zarobię", a „co będę 
robił", „czego się nauczę".

Pracował i uczył się na kursie spawaczy 
gazowych zdobywając dodatkowe kwalifi
kacje, drugi zawód. O tym jak pracował 
świadczy fakt, że w trzecią rocznicę roz
poczęcia pracy zawodowej i społecznej w 
roku 1955 — otrzymał Brązowy Krzyż Za
sługi i proporzec „Najlepszy w zawodzie". 
Miał wtedy dwadzieścia lat i normalną 
koleją rzeczy zamienił kombinezon na 
mundur wojskowy.

Utrzymywał kontakt listowy z młodzie
żową organizacją wydziału, wiedzieliśmy 
więc, że jest przodownikiem wyszkolenia, 
że „służba nie drużba", ale w wojsku czu
je się dobrze. — Pierwszy urlop i st. strze
lec Franciszek Wilkosz odwiedził stroją 
hutę. Witaliśmy go serdecznie, pytaliśmy 
o plany na przyszłość. Już zaplanował — 
„po odbyciu służby wojskowej, chcę wró
cić do huty". Wrócił jesiennią 1957 r.

Od ślusarza — do inżyniera

Takich jest wielu...
Znów ubrał kombinezon spawacza. Pra
ca zawodowa w macierzystym wydziale 
W-16, praca społeczna w organizacji mło
dzieżowej, aktywista komisji oświatowej 
ZMS, członek PZPR.

Na pytanie — czy chce kontynuować 
naukę, odpowiedział — „tak". — Nauka 
na kursie przygotowawczym, — Wieczoro
we Technikum Hutnicze HiL. Pięć na
prawdę trudnych lat życia. Założył rodzi
nę, uczył się, pracował zawodowo i społe
cznie. Wtedy, w rozmowie ze mną powie
dział: „Prawie rok nie byłem w kinie, nie 
mam czasu, robota i nauka”. W tych slo- 
wach nie było goryczy, a raczej zadowo
lenie, że realizuje swój cel.

W czerwcu 1963 r„ pokazał mi świadec
two ukończenia Technikum. Wszystkie 
oceny bardzo dobre. Tegoż roku w dniu 
lipcowego święta otrzymał odznakę Bry
gady Pracy Socjalistycznej, jako członek 
pierwszej w Polsce brygady ślusarzy, któ
ra 13 kwietnia 1961 r., przyjęła nazwę 
Brygady im. J. Gagarina. Jesienią, był 
słuchaczem pierwszego roku Studium 
Wieczorowego AGH. — Znowu praca i 
nauka.

W roku 1965 — brygadzie Franciszka 
Wilkosza przyznano złotą odznakę BPS — 
20-lecia PRL — otrzymali ją łącznie z mi
strzem i brygadzistą, wszyscy bez wyjąt
ku członkowie brygady.

W listopadzie ubiegłego roku Franciszek 
Wilkosz został przeniesiony do pracy w 
Wydziale P-61. na stanowisko technologa 
planowania produkcji. Mimo odpowie
dzialnej i absorbującej pracy jest częstym 
gościem w Wydziale W-16. gdzie piętna
ście lat temu rozpoczął swój pierwszy 
dzień pracy zawodowej. W ciągu tych 
piętnastu lat nie naruszył przepisów regu
laminu pracy, pracował bez wypadków, w 
pełni zachowując zasady bhp.

Za parę miesięcy czeka Franciszka Wil
kosza obrona pracy inżynierskiej. — Jakie 
ma dalsze planu? „Praca i nauka odpo
wiada. — „Chcę zrobić magisterium" i ... 
uczyć się dalej". Nie wątpimy, że mu się 
to powiedzie. Jest zdolny, wytrwały i pra
cowity, a początek i to dobry, został zro
biony.

W telegraficznym niema.l skrócie, opo
wiedziałem historię pracy jednego tylko 
pracownika naszego kombinatu. — Takich 
jak Franciszek Wilkosz, sa w Hucie im. 
Lenina setki. Setki takich, którzy tak jak 
on zaczynali jako pomoc ślusarza, monte
ra, murarza...

SŁAWOMIR STOPĄ

są one pokrywane właśnie z 
opłat czynszowych.

PODWYŻKA CZYNSZÓW 
TO TYLKO JEDEN 

ZE SRODK0W
Rada i Zarzad Spółdzielni 

traktują decyzję o podwyżce 
czynszów tylko jako jeden ze 
środków wybrnięcia z finan
sowych kłopotów. I to nie 
najważniejszy. Podejmują bo
wiem szereg innych kroków, 
które — przy należytym 
współdziałaniu mieszkańców 
— na pewno przyniosą efekty. 
Należy do nich: opiniowanie 
wniosków premiowych dla 
dozorców i kontrola pracy 
dozorców przez Samorząd 
Mieszkańców. Dalej, przed
stawiciele komitetów domo
wych i rad osiedlowych brać 
będą udział w ocenie jakości 
robót konserwacyjnych i re
montowych. Roztoczą kontro
lę nad zużyciem wody, ba
czyć będą, aby przecieki wo
dy były szybko likwidowane.

Z innych podejmowanych 
decyzji wymieńmy rozłożenie 
remontów (szczególnie prac 
malarskich wewnątrz budyn
ków) na kilka następnych lat.. 
Zaostrzy się też egzekwowa
nie należności od mieszkań
ców poszczególnych klitek 
schodowych lub bloków. w 
razie stwierdzenia przypad
ków umyślnej dewastacji 
Zwiększenie zatrudnienia w 
Spółdzielni (konieczne ze 
względu na wzrost zasobów 
mieszkaniowych) pozwoli na 
wprowadzenie własnego nad
zoru inwestycyjnego oraz na 
wykonywanie remontów si
łami własnymi spółdzielni. 
Na pewno nie są to jeszcze 
wszystkie kierunki działania. 
Decydujący wydaje się jednak 
kurs na maksymalna eospo- 
darność, na oszczędności.

Rada i Zarząd „Hutnika” 
zwracają się za naszym po
średnictwem z prośba do 
wszystkich mieszkańców o 
pomoc w racjonalnym i osz
czędnym współgospodarzeniu 
spółdzielczymi blokami. Jed
nocześnie informują, że wy
miar czynszowy był u nas 
jednym z najniższych w Pol
sce. Mimo podwyżki, nadal 
utrzyma się poniżej średnie
go poziomu krajowego.

Ud)

W związku z 23 rocznicą wyzwolenia Krakowa przy 
wszystkich pomnikach ofiar faszyzmu i na mogiłach 
żołnierzy złożono wieńce i wiązanki kwiatów, zapa

lono znicze. O bohaterach z lat wojny nie zapomniało 
również społeczeństwo Nowej Huty.

Trzy pomniku na Wzgórzach Krzesła« ickich «zniesionym w 
hołdzie 11» Polakom zamordowanym przez hitlerowców, skła
danie wieńców — od Huty im. Lenina i od Dzi*1,,L—» 

tu Jedności Narodu.

I przy Mauzoleum w Grębalowie — wieniec składa delegacja 
HiL. FOT. St. GAWLIŃSKI
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Poznanie 
dnień «amo- 
obrony — to eel 
ekspozycji na 
planszy stojącej 
w budynku „Z”. 
Tym razem ma
teriały zwraca
ją uwagę na 

zdobywanie 
wiadomości dro
gą udziału w 
szkoleniu — po
przez ćwiczenia 
praktyczne i 
czytanie litera
tury fachowej.

Fot.
J. Rośkiewlcz

æ

Bez wypadków przy pracy

Niełatwo jest przez prawie 
15 lat pełnić funkcjo 
mistrza, odpowiadać za 

prace podległego sobie zes
połu, a jednocześnie wyelimi
nować wypadki! „Sztuki” tej 
dokazał HENRYK KOWAL
SKI — mistrz oddziału wy
palania w Wydziale Szamoto
wym ZMO. W hucie naszej 
pracuje od 1953 roku, a więc 
od samego uruchomienia 
ZMO. Od 1959 roku jest mis
trzem, ale już znacznie 
wcześniej pełnił obowiązki 
mistrza.

Czy praca, którą wykonu
je jego zespół jest bezpiecz
na? Nie można tego powie
dzieć. Ustawianie wyrobów 
ogniotrwałych na wózkach tu
nelowych, rozładunek wyro
bów gotowych, stała styczność 
z wysokimi temperaturami 
panującymi w piecu. Wiąże 
się z tym niebezpieczeństwo. 
Jedna chwila nieuwagi i zda
rzyć się może nawet bardzo 
poważny wypadek. A jednak, 
do tćj pory nie było wypad
ków. Załoga mistrza H. Ko
walskiego, licząca od 20 do 35 
ludzi, potrafiła wyeliminować

Kurs przygotowawczy 
na wyższe studia

Wiadomość, która uciesry 
wszystkich pracowników Hil. 
zamierzających podjąć wyższe 
studia. Zarząd Zakładowy ZMS 
w Walcowni Gorącej Blach, w 
porozumieniu z Klubem NOT 
organizuje kurs przygotowaw
czy na wyższe studia. Zajęcia 
od 1 lutego br. do 15 czerwca.

W trosce o dzieci
Zadania referatu opieki nad 

dzieckiem Wydziału Oświaty 
Prezydium DRN zmuszają do 
ścisłej współpracy m. in. z o- 
piekunami społecznymi służ
by zdrowia, zakładów pracy, 
pielęgniarkami środowisko
wymi, organami MO. proku
raturą, z kuratorami sadowy
mi Sądu dla Nieletnich.

Podstawowa działalność — 
to koordynacja pracy opieki 
nad dzieckiem, udzielanie po
mocy materalnej, kierowanie 
dzieci do odpowiednich za
kładów opiekuńczych, rozto
czenie stałej opieki nad dzieć
mi w tzw. rodzinach zastęp
czych i opiekuńczych, organi
zowanie miejsc zabaw, akcji 
letniej.

Wydział Oświaty ma ponad
to nadzór nad Domem Dziec
ka. Od czerwca bież, roku 
planuje się uruchomienie dru
giej tego rodzaju placówki we 
wsi Bieńczyce, po przeprowa
dzeniu remontu budynku 
szkolnego i zaadaptowaniu go 
na Dom Dziecka.

W przyszłym roku wiele u- 
wagi poświęci się doskonale
niu pracy pozaszkolnej, w 
placówkach, podległych wy
działowi. M. in. chodzi o uzu
pełnienie wyposażenia placó
wek dla dzieci i młodzieży w 
pomoce naukowe, gry itp. 
Szczególną troską otoczone 
zestaną nowe świetlice i ką
ciki maisterkowania.

zagrożenia. Pracuje — od 
wielu już lat — bez wypad
ków. Bezpiecznie.

Mistrz nie widzi w tym 
swojej tylko zasługi. To Jest 
rezultat — podkreśla — całe
go kolektywu. Wspólnym wy
siłkiem osiągnięty został stan, 
z którego jesteśmy wszyscy 
dumni i zadowoleni. Na co 
zwracamy szczególną uwagę?

Na pierwszym miejscu 
wymienić należy wykształce
nie w zespole nawyku do 
stosowania bezpiecznych me
tod pracy. Do trzymania się 
przepisów bhp. Do ostrożnej, 
dobrze przemyślanej roboty. 
Tu konieczna była duża pra
ca wychowawcza, wzajemne 
na siebie oddziaływanie. 
Mistrz skupia uwagę na 
szkoleniu i na bieżącym in
struktażu. Kontroluje jak 
przebiega praca i czy jej or
ganizacja jest dobra. Zwraca 
uwagę na metody pracy i na 
stan odzieży «chronnej. Po
kazuje ludziom niebezpieczne 
miejsca i przestrzega przed

Zapisy przyjmuje sekretariat 
Klubu NOT, os. Centrum C 16. 
codziennie od godziny 14 do 20, 
do 26 bm. Bliższych Informa
cji o kursie udziela sekretariat 
Klubu lub Iow. Józef Gażdzic- 
ki, nr telefonu 24-43.

Zainteresowanych zachęcamy 
do skorzystania z szansy przy
gotowania się do egzaminu 
wstępnego na wyższą uczelnię.

Ud)

Ważną sprawą je«t właści
wa współpraca działalności o- 
gródków jordanowskich, pla
ców zabaw, świetlic i kąci
ków majsterkowania. I tu ró
wnież duże pole do popisu ma 
Wydział Oświaty.

Poważną pozycję w planie 
pracy referatu opieki nad 
dzieckiem na rok 1968 stano
wi Dom Kultury Dzieci i Mło
dzieży. Jemu to przekazana 
zostanie świetlica w os. Wil
lowym: również po przepro
wadzeniu remontu oaraku na 
Wzgórzach DKDiM otrrf ma 
nową filię.

Łącznie w bież, roku pla
nuje się przekazanie do użyt
ku dla najmłodszych (w ra
mach Wydziału Oświaty) kil
ku świetlic osiedlowych, 2 ką
cików majsterkowania (Os. 
Szklane Domy i Zgody), 5 o- 
gródków jordanowskich (osie
dla: Wysokie, Na Stoku, Na 
I otnisku, Pleszów. Wadów), 5 
otwartych placów zabaw i 12 
łoisk sportowych. Dokona się 
remontu i konserwacji urzą
dzeń w 30 ogródkach, 35 pla
cach zabaw i 40 boiskach 
sportowych.

Wydział Oświaty czeka w I 
półroczu również zorganizo
wanie, tradycyjnym już zwy
czajem akcji kolonijnej. W 
tym roku obejmie ona więk
szą ilość dzieci, a obiekty ko
lonijne w Nowe) Hucie urzą
dzi sto w 17 budynkach szkol
nych. Dg 

wypadkiem. A cała reszta — 
jest już wynikiem posta- 
w y jaką zajmuje zespół. 
Każdy musi poprostu uważać 
na siebie 1 na innych. Musi 
być wymagający.

Wdrożenie tych — wyda
wałoby się zupełnie prostych 
zasad — to podstawa sukce
su mistrza H. Kowalskiego z 
ZMO i jego ludzi- Bo trudno 
przecież o większy sukces niż 
zapewnienie sobie bezpiecznej 
pracy, gwarantującej powrót 
do domu zdrowo i cało! (jd)
HiniHiiiittiiinniniiiiiiiiiiiiiitinttiiiiitittniitnniiłiiłniiitimitiiiiiitiiitinininiiintniiiiiiitiiiiHi

Wokół spraw bhp
Sprzecznych zdań nie ma. 

Kolega Hieronim jest na pew- 
no dobrym robotnikiem. W 
wydziale K—2 pracuje już prze
szło dziesięć lat. Społecznie też 
chętnie się udziela. I oto Hie
ronima spotkała przykrość. Nie 
tyle może przykrość, ile jest on 
rozżalony, ale jednak. Został 
mianowicie zapisany do książe
czki przekroczeń przepisów 
BHP i nie może sobie tego da
rować. Za co — powiada on — 
nie zrobiłem przecież czegoś 
niezgodnie z przepisami. Był 
najzwyczajniej przeprowadzany 
remont transportera L—12 (o- 
liiekt jego pracy) i jako pierw
sza po remoncie zaczęła praco
wać zmiana „A”, potem zmia
na ,,B”, ja miałem wolne. Pra
cowała jeszcze zmiana ,.D” 1 
znów kolejno, aż wreszcie do
szło do mnie. Tego dnia też je
szcze był spokój i aż dopiero 
w następnym dniu zostałem za
pisany. W książeczce jest zapis, 
że kolega Hieronim nie zgłosił 
o tym, iż transporter L—12 nie 
ma osłon przy bębnie napędo
wym i że koło zębate od po
jeżdżenia wózkiem transportera 
też jest nieosłonięte.

I jak to teraz należy rozu
mieć: było przekroczenie hhn- 
owskie czy nie? Przekrorzenie 
było, bo chociaż to remontowcy 
zawinili 1 odbiorca nie jest bez 
winy, to jednak jest fakt, że 
istniało tam poważne zagroże
nie kalectwa lub nawet imier-
iiofifliiiiiiiBiaiaaiiiiiiaiiiiBiaaaatTS?iiiiiiiaaiaiiaianiflii

WIADOMOŚCI HUTNICZE
DOSWIADC7.ALNY PIEC 

FIRMY „SKF”
Z angielskiego czasopisma do

wiadujemy się, że szwedzka fir
ma „SKF” zbudowała wielki 
piec doświadczalny, w którym 
zamiast koksu stosuje się naftę 
i tien. Jest to swego rodzaju re
aktor. Regeneruje się w nim 
roztopione nieduże cząstki rudy 
do stanu, gdy żelazo zawiera 
tylko węgiel.

Rudę sproszkowaną i wzboga
coną zanurza się w wierzchnia 
część pieca, a obracająca się 
tarcza odrzuca ją do ścianek, 
tworząc „kotarę", która następ
nie spływa do wanny roztopio
nego żeliwa, umieszczonej w 
dnie. W roztopione żelazo wpro
wadza się naftę i gaz. Paliwo to 
podlega krekingowi i tworzący 
się węgiel zostaje pochłonięty 
przez roztopione żelazo, podczas 
gdy wodór się ulatnia.

W środkowej części reaktora 
przez umieszczone na obwodzie 
dysze podaje się tlen, w wyniku 
czego, nad powierzchnią rozto
pionego metalu tworzy się 
wzburzona strefa spalania. Je
śli tlen, ruda i nafta wprowa
dzone są w odpowiedniej pro
porcji. to gaz kwaso-węglowy 
o temperaturze około 1500 st. C 
uchodzi przez wirowanie „ko
tary” z cząstek rudy. Żużel 
spływa do innego naczynia. 
Przewidziano również możli- 

, wość wydalania siarki. V.’ydaj- 
I ność pieca: 1—1.5 tony żeliwa 
| na godzinę. Zawartość żelaza — 
l 93 proc.

Z życia organizacji związkowej

Wyjazdowe posiedzenie RZK
w Wydziale

Dobrą tradycję mają już 
podjęte przed pół rokiem 
wyjazdowe posiedzenia 

Prezydium RZK w wydzia
łach huty. Na zebraniach tycli 
dokonuje się kompleksowych 
ocen pracy Rady Zakładowej, 
wskazuje się na popełniane 
w pracy błędy i niedociągnię
cia.

Ostatnio wyjazdowe posie
dzenie Prezydium RZK od
było się w Wydziale Kolejo
wym HiL. Sprawozdanie z 
działalności tutejszej Radv 
Zakładowej złożył jej prze
wodniczący Iow. Franciszek 
Baran. Natomiast uwagi o 
praęy tej Rady — w imieniu 
specjalnie powołanej przez 
plenum RZK komisji — 
przedstawił tow. Józef Kos- 
trzeba. Po obu tych wystą
pieniach odbyła się dyskusja, 
w której głos zabrali tow. 
tow. Głowacki, Miodowicz, 
Wadziński — zast. kierowni
ka Wydz. Kolejowego, Stokło
sa i Stefanik.

Jakie problemy występują
ce w pracy organizacji związ
kowej naszych kolejarzy prze
wijały się najczęściej przez 
dyskusję? Wydaje się. że 
można posegregować je na
stępująco. Na pierwszym 
miejscu podkreślić należy za
dania stojące przed organiza-

ci. Trzeba dodać, że przejście 
obok transportera jest wąskie i 
czasami nawet bardzo zaparo
wane, czyli że o wypadek nie
trudno. Obowiązkiem pracow
nika jest zgłaszać o takich spra
wach i to zanim przystąpi się 
do pracy. Przy odbieraniu zmia
ny trzeba widzieć wszystko. I nic 
tu nie ma do rzeczy, że koledzy 
z Innych zmian tego też nie zgła
szali. Oni również są winni i to 
tylko ich szczęście, że przeszło 
im to niedopatrzenie Jakoś tak 
„na sucho”.

Dobremu pracownikom! Hie
ronimowi jest przykro, toteż 
dla uspokojenia można by mn 
powiedzieć „przepraszam", ale 
przy tej okazji należałoby do
dać. żeby się pilnował, żeby 
uważał, że to przecież o niego 
chodzi. On musi żyć, musi być 
zdrowy i cały.

I jeszcze jedna jest uwaga w 
sprawie tego I.—12: mistrz Sro
ka sporządził wniosek racjona
lizatorski na wykonanie odpo
wiedniego ruchomego nakrycia 
zasohnika koksu wielkopieco
wego, aby zlikwidować zaparo
wanie terenu tegoż transporte
ra. I nic. Tak jest, nic się tam 
jeszcze nie robi i to jest bardzo 
źle. Ot I proszę, jak się to nie
którzy troszczą o to, by robot
nik był zdrowy i cały. A co na 
to Wydział W—S2. który zanie
dbał swe obowiązki.

JEREMIASZ WAJLER

ELEKTROMÓ7.G 
PRZY WIELKICH PIECACH

Po Walcowni-zgniatacz, gdzie 
do rejestracji przebiegu proce
sów technologicznych zastoso- | 
wana została matematyczna ma- ; 
szyna cyfrowa „Odra-1003" — J 
mózg elektronowy wykorzysta- i 
ny będzie także w wydziale 
wielkopiecowym.

Opracowanie założeń umożli
wiających zastosowanie maszy
ny liczącej w P-40 przedłożone 
zostało przez Radę Naukowo- 
Techniczną HiL. Zadaniem tej 
rady, w której skład oprócz 
inżynierów-praktyków z kombi
natu. wchodzą także naukowcy 
z AGH w Krakowie — jest po
moc w rozwiązywaniu szeregu 
problemów z zakresu postępu 
technicznego.

Wśród wielu wykonywanych 
przez ten zespół prac na uwa
gę zasługuje m. in. 10-krotne 
zmniejszenie braków w niektó
rych odlewach z brązu w hucie 
— w wyniku zastosowania no- 
wei technologii odlewów ore.’. 
wykrycie przyczyn zrywania się 
drutu w procesie walcowania, 
co pozwoliło na usunięcie tego 
mankamentu, a tym samym 
wydatne podniesienie jakości i 
obniżenie strat w produkcji. 
Innym wartościowym efektem 
współpracy pomiędzy technika
mi HiL, a naukowcami AGH, 
jest szczegółowa analiza możli
wości obniżenia ulatniania się 
pyłów do atmosfery przez aglo
merownie.

Kolejowym
cją, a dotyczące kształtowa
nia właściwych stosunków 
społecznych w wydziale. Do 
tej pory Rada Zakładowa 
Wydz. Kolejowego niewiele 
zrobiła w tej dziedzinie. a 
przecież stosunki międzyludz
kie wśród kolejarzy dalekie są 
od ideału. Trzeba więc bę
dzie zabrać się do pracy sku
piając wysiłki na tych właś
nie zagadnieniach.

Wielokrotnie kładziono na
cisk na pracę z aktywem co 
w warunkach Wydr. Kolejo
wego huty ma pełne uzasad
nienie. Działają tutaj bowiem 
aż 22 rady związkowe. Roz
winięcie właściwej pracy 
wychowawczej i organizacyj
nej wymaga licznego i bojo
wego aktywu. Wymaga pod
noszenia jego kwalifikacji, 
uzbrajania go w wiadomości 
i doświadczenia. Tymczasem 
S7.kolenie związkowe wyka
zuje tutaj bardzo słabą frek
wencję.

Osobne uwagi należałoby 
poświęcić samemu stylowi 
pracy Rady. Systematycznoś
ci odbywania posiedzeń, do
borowi właściwej tematvki. 
realizacji uchwał. Nie zawsze 
z tym było najlepiej. Zmie
niało się niejednokrotnie te
matykę pracy Rady, posie
dzenia nie odbywały się re
gularnie. Rzecz jasną musía
lo to odbić się ujemnie na 
uzyskiwanych efektach.

Sprawozdanie dla GUS-u
Jak zwykle o tej porze Ra

da Zakładowa Kombinatu 
składa w Głównym Urzędzie 
Statystycznym roczne spra
wozdanie ze swej pracy. Na 
ostatnim posiedzeniu Prezy
dium RZK przedstawiono sta
tystyczne sprawozdanie rocz
ne i przedyskutowano je. Oto 
kilka ciekawszych danych ze 
sprawozdania Rady, które re
ferował sekretarz RZK tow. 
Alfred Miodowicz.

Kto za to odpowiada?

Żale remontowców
ZAŁOGA OR HPR nie 

ma w naszej hucie do
statecznej bazy lokalo

wej. Dotyczy to zarówno po
mieszczeń biurowo - admini
stracyjnych, jak i — tó jest 
szczególnie dotkliwe — so
cjalno-bytowych, takich jak: 
szatnie, łaźnio, bary, kioski 
itp. W tej sytuacji, remontow
cy, pracujący ręka w rękę z 
hutnikami i pełniący dla huty 
swe usługi, korzystają z wie
lu pomieszczeń kombinatu. 
Jest to Zupełnie naturalne i 
zrozumiałe. Sytuacja taka 
trwać będzie aż do czasu gdy 
HPR wzbogaci się stopniowo 
we własne obiekty.

„Symbioza"? Koleżeńskie, 
pełne zrozumienia „współ
istnienie”? Jak najbardziej, z 
tym tylko, że niestety zdarza
ją się — sporadyczne na 
szczęście przypadki — niedo
strzegania potrzeb remontow
ców, nie przychodzenia im z 
pomocą. Jeden z tego rodzaju 
przypadków możemy przyto
czyć z terenu ZK.

Załoga Wydz. Remontów 
Budowlanych OR HPR korzy
stała z kilku pomieszczeń w 
budynku starej szatni ZK. 
Były tutaj biura, mieli też 
swój pokój mistrzowie z bry
gady malarskiej. Ponieważ 
pomieszczenia te były potrzeb
ne gospodarzom, a wiadomo, 
w myśl starego przysłowia 
bliższa jest koszula ciału, 
trzeba było pokoje oddać 
koksownikom. Pozostało tyl
ko (po Wydziale Kolejowym) 
jedno maleńkie pomieszcze
nie, w którym urządzono pod
ręczną kuchenkę i punkt wy
dawania napojów remontow- 
com. Gotowano tutaj mleko.

Jednakże i tej ostatniej „po
zycji” nie udało się haperow- 
com obronić. Musieli oddać 
kuchenkę Koksowni, tracąc 
tym samym możność przyrzą
dzania napojów dla załogi. 
Pozostała jeszcze szansa „do
gadania” sie z kierowniczką

Na terenie huty działa przy 
Radzie Zakładowej Kombina
tu 856 grup związkowych, po
wołanych w wyniku wyDO- 
rów. Obejmują one 1831 ak
tywistów. Dokonano w ciągu 
roku 198 zmian, w tej liczbie 
zmieniło się 123 mężów zau
fania i 75 grupowych spo
łecznych inspektorów pracy. 
Rad związowych mamy w hu
cie 184, w tym 20 rad zakła
dowych i 164 rady wydziało
we i oddziałowe, skupiające 
1.147 członków rad z wybo
ru. 865 osób, to członkov4e 
rad wydziałowych i oddziało
wych. 282, to członkowie ple
num rad zakładowych.

Jak wynika ze sprawozda
nia częstotliwość zebrań w 
grupach nie była jednolita. 
Nie wszystkie grupy również 
realizowały należycie swe 
plany pracy. Ogólnie jednali 
biorąc i organizacyjnie i me
rytorycznie. praca związkowa 
w najmniejszych ogniwach o- 
żywiła się (m. in. był to 
wpływ obrad VI Kongresu 

Zw. Zaw.). Nastąpiła dalsza 
aktywizacja organizacji związ
kowej HiL.

Szkolcnio związkowo 
w hucio

Jak wynika z dokonanej o- 
ceny szkolenia prowadzonego 
w hucie wśród związkowców, 
rady zakładowe tradycyjnie 
powtarzają niektóre tematy, 
przede wszystkim z dziedzi
ny ustawodawstwa pracy, 
bhp i regulaminu pracy. Tyl
ko w sporadycznych przy
padkach wprowadza się tema
tykę ekonomiczną i płacową. 
Wobec stosunkowo małych 
zmian osobowych zachodzą
cych w szeregach aktywu, 
istnieje obawa, że tematy 
szkoleniowe powtarzają się. a 
w związku 2 tym maleje za
interesowanie szkoleniem.

A oto krótki przegląd sy
tuacji w dziedzinie szkolenia 
związkowego.

Szkolenie członków plenum 
RZK i kierowniczego aktywu 
rad zakładowych. W szkole
niu tym uczestniczy ogółem 
76 osób (członkowie plenum 
RZK, przewodniczący i se
kretarze rad zakładowych). 

(Dalssy ciąg na str. 5) 

stołówki i uzyskania zgody 
na gotowanie tutaj mleka i 
wydawanie go remontowccm. 
Upadł niestety i ten projekt. 
Powód odmowy? — Sprząta
nie stołówki (od rana do obia
du), a poza tym zakaz przy
chodzenia w ubraniach robo
czych (brudnych, zaoliwio- 
nych).

W rezultacie tych decyzji 
• ’oga Wydz. Remontów Bu
dowlanych OR HPR pozba
wiona została jakichkolwiek 
pomieszczeń o charakterze so
cjalnym, mało tego, otrzymy
wała zimne, nieprzegotowane 
mleko. Czy wiecie gdzie i jak 
spożywali to mleko haperow- 
cy? Na schodach budynku b. 
szatni, gdyż nie było dla nich 
miejsca nawet w hallu. Uwa
żam, że przy dobrej woli, 
przy pewnej dozie zwykłej 
tylko życzliwości ludz
kiej, można jednak wygospo
darować jakieś pomieszcze
nie dla HPR-u, aby umożliwić 
załodze otrzymywanie .cie
płych napojów. Sprawa jest 
pilna!

DRUGA SPRAWA, zbie
gająca się z poprzednią. 
Jak donosi nasz kore

spondent tow. Sz. Brzeziński, 
haperowcy korzystający ze 
stołówki na terenie ZMO 
traktowani są jako klienci... 
pośledniejszego autoramentu. 
Obsługuje się ich w drugiej 
kolejności, traktuje gorzej niż 
gospodarzy.

Takie podejście do sprawy 
(mimo, że stołówka ma na 
pewno trudności z nieprze
widzianymi gośćmi) wydaje 
mi się mocno niewłaściwe. 
Nie sprzyja bowiem konsoli
dacji tej załogi, powoduje roz
goryczenie. Cóż bowiem są 
winni haperowcy, że nie ma
ją w hucie takiego zadecza 
socjalno-bytowego, jakie o- 
siagnęli już hutnicy.

7. ostatniej chwili. Dowie
dzieliśmy się, że zażalenie w 
sprawie ZK jest na najlepszej 
drodze do załatwienia. Publi
kujemy jednak powyższe u- 
wagi z myślą, aby „casus ZK 
i ZMO” nie powtórzył się już 
więcej. ' (jd)



Str. 6 GŁOS NOWEJ HUTY Ńr 3 (580)

Przed IV Krajowym Zjazdem ZMS
Już wkrótce, bo 29 stycznia, 

IV Krajowy Zjazd ZMS roz- 
pocznie swe obrady. W ten spo
sób zostanie zakończona i pod
sumowana wielka, trwająca 

wiele miesięcy ogólnokrajowa 
dyskusja w organizacji ZMS. 
rozwijająca się na bazie boga
tych w treść tez przedzjazdo- 
wych. Dyskusja przebiegająca 
przez wszystkie szczeble obfi
towała w propozycje i wnioski, 
które zostawały pieczołowicie 
odnotowywane i segregowane 
przez specjalnie do tego celu 
powołane komisje.

Z wnioskami, których nośność 
przekracza lokalne granice wła
snego zakładu pracy a nawet 
województwa — delegaci orga
nizacji hutniczej wystąpią na 
IV Zjeżdzie.

Przedstawiamy 
naszych delegatów

Przede wszystkim, cała ich 
trójka: Brągiel, Zdradzisz i
Szumilas — to wieloletni praco
wnicy Huty im. Lenina, którzy 
trudem własnych rąk przyczy
nili się do niejednego sukcesu 
produkcyjnego. Dlatego mają 
pełne moralne prawo reprezen
tować pracującą młodzież huty.

ROMAN BRĄ-
GIEL — aktu
alny przewod
niczący ZF ZMS 
jest związany z 
hutą od 1961 
roku, kiedy to 
rozpoczął pracę 
jako młody 
chłopiec w 

ZMO. Nienaganna praca zawo
dowa, pasja działacza społecz
nego, talent organizacyjny o- 
raz cechy charakteru zjednu
jące uznanie kolegów, prowa
dziły go kolejno przez szczeble 
drabiny organizacyjnej az do 
przewodniczącego Zarządu Fa
brycznego.

Ma te same, ludzkie troski i 
kłopoty, które atakują prawie 
wszystkich, zajmujących się 
pracą organizacyjną. Jak zna
leźć czas na wszystko? Tym 
bardziej, że lwią część czasu po
winien poświęcić nauce, stu
diuje bowiem metalurgię na 
Akademii Górniczo-Hutniczej. 
Właśnie 20 stycznia początek 
sesji egzaminacyjnej... Jego o- 
sobiste zobowiązanie przedzja- 
zdowe, to przejść ją pomyślnie. 
A więc stuprocentowej realiza
cji zobowiązania, Romku!

Na IV Zjazd wybiera się wraz 
ze Zdradziszem z zagadnieniami 
typowymi w organizacji hutni
czej. Wiadomo, że ZMS w Hu
cie im. Lenina wypracował 
swoje własne formy współza
wodnictwa pracy i z u pow
szechnieniem tych właśnie do
świadczę'. wystąpią delegaci na 
forum Zjazdu.

Wnioskiem z innej dziedziny, 
lecz mogącym liczyć na pow
szechne zainteresowanie, jest 
projekt dotyczący stażów pracy 
w zawodowych szkołach przy
zakładowych. Nie występując 
za ich likwidacja (sugerowały 
to tezy), proponuje stworzenie 
możliwości nai lepszym uczniom 
zaliczenia stażu pracy jeszcze

Przepustki muszą być 
sprolongowane

Wiele zatargów w ostat
nich dniach wywołują nie
zdyscyplinowani pracownicy 
wydziałów huty, którzy 
chcą koniecznie dostać się do 
pracy, nie mając przedłużo
nych przepustek na ten rok. 
Przypomnijmy, że termin do
konania tej formalności mi
nął 31 grudnia.

Aż przykro słuchać bezce
lowych, a zwykle także ha
łaśliwych dysput, ze straż
nikami przy bramach. Nie 
posiadający ważnych prze
pustek usiłują dowieść, iż 
nie mieli czasu tego załatwić 
do tej pory. Zresztą nic już 
takie tłumaczenia nie poma
gają, gdyż każda nie podbita 
na nowo przepustka zostaje 
zabrana przez strażnika — 
zgodnie z zarządzeniem. 
Dziennic „zbierano" w ten 
sposób przy bramach kom
binatu po sto przepustek.

Trzeba przypomnieć wszy
stkim zainteresowanym, a 
spóźnionym z załatwieniem 
przedłużenia przepustki, że 
nie można mieć pretensji do 
Straży Przemysłowej, wyko
nującej swoje obowiązki. I że 
nieważne przepustki trzeba 
natychmiast zgłaszać w swo
ich ' biurach wydziałowych 
dla załatwienia przez nie 
od razu tej sprawy zbiorowo 
w Biurze Przepustek HiL. 
Po co narażać się na przy
krości i ewentualnie stratę 
dnia pracy?

podczas ostatniego roku nauki. 
Taka szansa zdopingowałaby 
młodzież uczącą się do jak naj
lepszych wyników w nauce.

JÓZEF ZDRA
DZISZ jest tak 
znaną i cenioną 
jednostką w 
hutniczej orga- 
rizacji młodzie
żowej, że nie 
potrzebuje w 
„Głosie" oko

licznościowej 
laurki. Połączenie rzetelnego fa
chowca (mistrz w Stalowni 
Martenowskiej na wydziale ze
stawów) z talentem działacza 
społecznego, pełnego pasji i żar
liwości agitatora, nie zatracają
cego w swym postępowaniu po
czucia młodzieńczości i nowo
czesności. Znają go jako wroga 
drętwej mowy i nadętej cele
bry zebrań.

Co mówią o nim koledzy? 
„Jest bardzo rzeczowy... prawie 
każdy jego wniosek jest tak po
myślany i wyważony, że moż
na się nie martwić o jego rea
lizację... — mówi o nim towa
rzysz pracy organizacyjnej, Jó
zef Dudzik. „Ziutek U. często 
sam, z własnej wewnętrznej po
trzeby, domaga się spotkania z 
ludźmi i przeprowadza takie 
spotkania. Czuje, że pewne 
sprawy muszą zostać uchwyco
ne w porę... potem nie będzie 
już sensu o nich mówić”. Ten 
nerw natychmiastowego reago
wania na aktualności jest bar
dzo cenną zaletą nie tylko wiel
kich polityków, ale i działaczy 
mniejszego kalibru...

Jego kłopoty, troski? On tak
że ma trudności z pomieszcze
niem w czasie wszystkich swych 
obowiązków zawodowo-organi- 
zacyjno-rodzinnych. Przy cichej 
akceptacji żony, jeśli już musi 
gdzieś „niedociągać” to właśnie 
wobec rodziny...

Na IV Zjazd przygotował m. 
in. temat, który zna z własnego 
doświadczenia a mianowicie: 
„ZMS kontynuatorem inicjatyw 
produkcyj -ch i czynów spo
łecznych ZMP”.

BARBARA 
SZfMII.AS, 

trzecia delegat
ka na Zjazd 
jest pracownicą 
umysłową (na 
etacie fizycz
nym) w Pionie 
Głównego Me
chanika. Brala 

już udział w poprzednim, III 
Krajowym Zjeżdzie ZMS, jako 
delegatka organizacji hutniczej.

W 1964 roku skończyła Tech
nikum Ekonomiczne w Tarno
wie i przyjechała do Nowej Hu
ty. Ucząc, że będzie kontynuo
wać studia ekonomiczne na 

WSE. Studiów z różnych przy
czyn nie podjęła. Pracuje na 
stanowisku nie sprzyjającym 
rozwojowi i nabywaniu kwali
fikacji, z własnego doświadcze
nia może w tej chwili powie
dzieć bardzo dużo o ciężkiej i 
zawiłej drodze kobiety do rze
czywistego równouprawnienia z 
kolegą umiejącym to samo albo 
mniej, wykonującym pracę tak 
samo albo gorzej a już na pew
no częściej niż kobieta bimba- 
jącym sobie z obowiązków 1 dy
scypliny.

Jeśli starczy jej odwagi to 
zabierze głos na Zjeżdzie właś
nie na ten temat. Skonfrontuje

Z doświadczenia wiemy, że 
gdy w pracy zjemy coś go
towanego, natychmiast po

prawia się nam samopoczucie i 
jednocześnie nabieramy energii 
i siły do pracy.

Bardzo dobrze stało się. że z 
inicjatywy Rady Zakładowej 
HiL dąży się do usprawnienia 
i dopilnowania tak ważnej spra
wy, jak żywienie zbiorowe w 
kombinacie. Nam koresponden
tom stanowiącym część załogi 
HiL przypadło zadanie opisa
nia własnych obserwacji. jak 
żywi nas i zaopatruje OZR.

Weżmy na pierwszy ogień sto
łówkę w P-30. Od lat nic tu się 
nie zmienia, choć warunki lo
kalowe są b. dobre. Aż przykro 
patrzeć na bałagan i niepo
rządki. Ślamazarna obsługa, 
wyczekiwanie w kolejkach po 
pół godziny, brud i niechlujst
wo — nie dodają apetytu pra
cownikom. Często chodzę po 
kawę na tzw. zaplecze dla TK. 
Co zauważyłem? Brud na każ
dym kroku. Obsługa chodzi w 
brudnych fartuchach, brudne rę
ce. nie wyciera się stolików, 
gdy ktoś rozleje zupę czy her
batę. Porozrzucane po kątach 
papiery, niedopałki papierosów, 
gruba warstwa pyłu z aglome
ratu. Cukier bierze się z brud
nego worka. Nic nie zmienia się 
w jadłospisie, stale tylko bi
gos wątpliwe! wartości. Zupa 
ciągle jedna i ta sama, gotowa-

przy tym na forum ogólnokra
jowym stosunek organizacji 
młodzieżowej do pewnych obja
wów dyskryminacji koleżanek 
w Innych zakładach przemysło
wych, np. przy awansach.

Może przekona się, że jeszcze 
gdzieś poza Nową Hutą istnieje 
tak obskurny hotel kobiecy jak 
ten Na Skarpie nr 36, w Któ
rym mieszka wraz z innymi 
pracownicami Huty im. Lenina? 
Hotel pozbawiony jest tych 
wszystkich dóbr, które należą 
już prawie do tradycyjnego wy
posażenia hoteli męskich, a więc 
świetlicy, telewizora, punktu 
bibliotecznego. Mało tego, jest 
traktowany po macoszemu pod 
względem technicznym i gospo
darczym. Brud, zaniedbanie, 
obsypujące się tynki. Tłumacze
nie (od kilku lat), że hotel je*t  
przeznaczony do likwidacji ni
czego nie wyjaśnia.

Na pewno nie wyjaśnia. A 
może zanim jeszcze kol. Szumi
las uderzy w stolicy na larum... 
Kwatery Zbiorowe HIL przetrą 
oczy i zechcą zobaczyć sprawę 
we właściwym świetle?...

Rozmawiała J. Duszanowlcz

ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Kącik 
samoobrony
Jakie będzie moje, twoje, na

sze miejsce w systemie samo
obrony, o którym mówi ustawa 
o powszechnym obowiązku ob
rony PRL?

Z pewnością każdy członek za
łogi naszej huty zadał sobie to 
pytanie przeczytawszy w prasie 
o uchwaleniu powyższej nsta- 
wy, o zadaniach wynikających 
z niej dla wszystkich mieszkań
ców naszego kraju. Przede 
wszystkim pod pojęciem speł
nienia tego obowiązku należy 
rozumieć swój własny Interes, 
osobiste bezpieczeństwo w ra
zie zagrożenia.

I dlatego każdy z nas powi
nien przygotować się dobrze do 
samoobrony po pierwsze • przez 
uczestniczenie w szkoleniu pod
stawowym w zakresie samoob
rony. Wynikiem jego powinno 
stać się nabycie umiejętności 
prawidłowego zachowania się w 
czasie alarmów, w razie uży
cia broni masowego rażenia o- 
raz także klęsk żywiołowych, 
czy awarii — w odniesieniu do 
naszego ośrodka hutniczego.

Po drugie ® każdy musi u- 
mieć udzielać pierwszej pomocy 
sobie samemu oraz swoim naj
bliższym, najbliższemu otocze
niu. w wypadku potrzeby usu
wania skutków działania broni 
masowego rażenia.

Bardzo ważne jest wykształce
nie w sobie wielkiej dyscypli
ny wewnętrznej, odporności

HUMOR

— VT góry, w góry miły bracie!
Rys. L. S7.ALECKI

Stołówkom HiL
na po prostu na czystej wo
dzie z dodatkiem makaronu. 
Niesprzedane dania obiadotce 
zostawia się na drugi dzień, 
podgrzewa i sprzedaje od no
wa. Jedzenie traci na kalory- 
czności, jest niesmaczne, a je
żeli dodamy do tego, że podaje 
się dania w stanie zimnym, ma
my pełny obraz jak raczy nas 
stołówka z P-30. Kotlety sie
kane to po prostu bułka z ma
łym dodatkiem mięsa.

Miałem możność przekonać 
się, jak pewnego razu wpadła 
na kontrolę niespodziewanie ko
misja; od razu gramatura się 
zwiększyła. Pytanie do stołów
ki P-30: dlaczego taka sama 
mała herbata, np. przy WP czy 
ZK kosztuje 50 gr, a w P-30 — 
1 zł?

W P-30 musi zmienić się na 
lepsze. Nie chcemy jeść jedno 
i to samo co dzień. Żądamy dań 
urozmaiconych, np. zup jarzy
nowych i dań gorących z praw
dziwego zdarzenia. Z pewnością 
OZR HiL robi co może, aby za
opatrzyć należycie stołówki w 
potrzebne prowianty, tylko w 
P-30 upraszcza się pracę. Ro
bi się to, co jest mniej praco
chłonne. aby odpracować 8 go
dzin. umyć ręce i iść do domu. 
Cxvż nie chctnie zjedlibyśmy

Koks musi
Bardzo wiele nowych posu

nięć technicznych, technologicz
nych or3z związanych z dys
cypliną pracy uprowadza się 
w Zakładzie Koksochemicznym. 
Wszystko ta ma na celu popra
wienie jakości koksu. Wprowa
dza się mianowicie nowe udos
konalone przesiewacie do drob
niejszych asortymentów koksu. 
Zainstalowano już urządzenia 
do czyszczenia przesiewaczy po
wietrzem, ho okazało się, że w 
ten sposób przesiewasz można 
czyścić tak często, jak tylko 
potrzeba, nawet co dziesięć r.zy 
piętnaście minut. Przedtem ro
biono to co dwie godziny a l 
tak nie było to dokładne czysz
czenie, bo kilka tysięcy otwo
rów w dwu warstwowym, tak 
zwanym przesiewaczu podwój
nym oczyścić przetykaniem każ
dego otworu i osobna — to bar
dzo pracochłonna robota. Górne 
sito przy takim czyszczeniu mo
gło być tylko jakimś skroba- 

psychicznej, pozwalającej dzia
łać w zagrożeniu z zimną krwią, 
rozsądkiem, skutecznie. Na ten 
moment zwraca się uwagę w 
czasie szkolenia równie silnie. 
Jak na czysto fachową stronę 
szkolenia. Czy ktoś mógłby te
go nie rozumieć?

W naszej hucie szkolenie ma
sowe trwa, a Jest nim objętycn 
obecnie 13 tys. członków za
łogi. W tej ehwili prowadzi się 
szkolenie nowowstępujących 
pracowników, przy czym, po 
przyjęciu ich do pracy pierw
szy dzień jest przeznaczony na 
naukę zadań w zakresie bhp 
1 samoobrony w hucie.

Oprócz masowego szkolenia 
prowadzi się specjalistyczne 
dla jednostek Zakładowego Od
działu Samoobrony w HIL. ZOS 
wychodzi też w swojej akcji 
propagandowej poza teren hu
ty. Tak np. parę dni temu, w 
ramach współpracy ze Sztabem 
Dzielnicowym, hutniczy Oddział 
współorganizował Imprezę dla 
pracowników Pręg. DRN w 
Nowej Hucie — wyświetlenie 
filmu propagandowego oraz za
poznanie z gat'netem szkole
niowym samoobrony w TUI.

Z pewnością żadne z zadań 
postawionych przed nami w 
ra:nach samoobrony nie Jest 
trudne. Ale też żadne nie mo
że zostać zbagatelizowane, by 
w razie konieczności każdy pra
cownik huty — każda hutnicza 
rodzina — wiedzieli Jak n a- 
1 e ł v postępować w ob
ronie własnej, w obro
nie l uty i miasta. Na
stępne i ąelk samoobrony oży
ła lele w kolejnym mlmerze 
GNH. Ik.

- pod rozwagę
gołąbki, ruskie pierogi, czy np. 
flaczki?

Zajmljmy się teraz stołówką 
wielkich pieców. I tu sprawa 
nie przedstawia się zadowala
jąco. Ta samo historia: brud, 
niechlujstwo, personel siedzi na 
zapleczu i opowiada sobie baj
ki, a nie dba o porządek w sali 
jadalnej. Do tego jeszcze space
ruje po stołówce kot...

Zdarzyło się kiedyś, że ehcia- 
łem kupić w kiosku przy WP 
salceson, lecz jakie było moje 
zdziwienie, gdy dwóch pracow
ników podeszło do sprzedaw
czyni oświadczając, że salceson 
jest cuchnący. Kolejka pierz
chła na cztery wiatry. A jak 
długo jeszcze OZR będzie nas 
karmi'' czerstwymi bułkami, 
które zostaią z soboty aż do 
poniedziałku?

Dobry przykład mogą wziąć 
wymienione stołówki z ZK. Tu 
widać od razu dobrze zorganizo
waną pracę. Posiłki są smacz
ne i higiena również nie pozo
stawia nic do życzenia. Propo
nuję, aby kierownicy innych 
stołówek HiL szli na przeszko
lenie do ZK...

Mieczysław Szymański 
korespondent

być dobry
kiem podrapane. Obecnie ezysz- 
czenie przesiewaeza nie trwa 
więcej niż pięć minet 1 jest 
dokładne a silny strumień po
wietrza przebija oba sita Jedno
cześnie. W najbliższym ezasie 
poprawione będą przesiewaese 
dziesięeie-rolkowe na transpor
terach załadowczych, tak, by 
ilość podziarna w keksie wiel
kopiecowym zmniejszyć Jeszeze 
bardziej.

Ostatnio w ZK zwołane nara
dę mistrzów, brygadzistów I ła
dowaczy z sortowni koksu. O- 
mówlono na tej naradzie wszy
stkie trudności na Jakie napoty
ka się w praey. Wskazano tutaj 
na niedostateczne przygotowa

Ważne dla kobiet
Chcesz na wiosnę ładnie 1 ele

gancko wyglądać? Cheesz na
uczyć się czym przyjąć gości i 
jak to przygotować?

Już teraz — w styczniu, ga
pisz się na kurs gospodarstwa 
domowego. Liga Kobiet w No
wej Hucie, os. Urocze 3 w sty
czniu rozpoczyna nowe kursy: 
fryzjerski, kosmetyczny, kuli
narny, kroju i szycia I i II 
stopnia.

Informacje codziennie w godz. 
od 10 do 11 i od 17 do 1». Tele
fon 418-53.

■■■■■■■■»■■■■•■■■•■■••■■■■■■a

Czy w Nowej Hucie 
mamy stenografów?

28 bm. w Krakowie (ul. Mi
kołajska 2) odbędzie się kon
kurs stenografii. Do zawodów 
zgłaszają się mistrzowie szyb
kiego pisania z południowych 
województw Polski, laureaci 
wielu konkursów organizo
wanych poprzednio w kraju. 
Krak. Oddział Stowarzysze
nia Stenografów zachęca do 
konkursu także nic-zrzeszo- 
r.ych, o ile piszą z szybkością 
co najmniej 100 zgł./min.

Na pewno, i w naszej dziel
nicy Nowa Huta znajdzie się 
kilka osób posiadających te 
umiejętność. Bliższych infor
macji udziela Sekretariat Od
działu.

Podobny konkurs dla steno
grafów Polski północnej prze
widziany jest w Bydgoszczy, 
w pierwszych dniach lutego 
br. (Iw)

Spode łba 

Życzliwość od święta?
Czy to aby nit za późno wracać do ostatnich godzin 

starego i pierwszych nowego roku — które podstawę dzi
siejszych rozważań będą stanowić? Wytłumaczenie mam 
jedno — zamarzł mi intelekt. Zima stanowi przecież po
wód wielu rozmaitych zakłóceń (w komunikacji PKP i 
miejskiej}, wypadków ulicznych ze złamanymi kcńezy- 
nami włącznie, ogólnej bezradności dozorców i MPO (jedy
ny „wyjątek” stanowi tu Opole, gdzie Wydział Gospodarki 
Komunalne] i Mieszkaniowej ubezpieczył w PZU wszy
stkich opolan tudzież przyjezdnych, bez względu na to 
czy służbowo czy prywatnie tu przybywają — od nieszczę
śliwych wypadków. Rzecz uzasadniona ekonomicznie — tań
sze to zapewne od posypywania solą ulic i sprzątania zwa
łów śniegu). Usprawiedliwienie moje powinno być przyjęte 
ze zrozumieniem. Tak jak ze zrozumieniem w duchu, a z 
cisnącymi się przekleństwami na ustach obserwujemy tę 
doroczną klęskę żywiołową — zimę. Ale na szczęście przy
szła odwilż. Choć dozorcy i MPO nie mają zbytnich powo
dów do radości. Świadczą o tym płynące ulicami błotniste 
strugi, opryskane dzięki sarmackiej fantazji kierowców pła
szcze przechodniów.

A już było tak serdecznie, tak przyjacielsko. Kiedy? Ano 
właśnie w ostatnie staroroczne dni. IV tramwaju dżentel
meńscy mężczyźni ustępowali miejsca paniom ze względu na 
wiek, a nie urodę i odsłonięte modą mini krąęłe kolanka, 
w sklepie zakupom towarzyszył uśmiech po obu stronach 
lady, a wszędzie ludzie prześcigali się w na<gorętszy~h, 
najserdeczniejszych życzeniach, odsłaniając tak gorliwie 
przez cały rok skrywane cechy charakteru jak — wszech
ogarniająca życzliwość. Tym dotkliwiej odczuwało się ten 
oryginalny stosunek człowieka do człowieka, że jak rok dłu
gi przejawów wzajemnej życzliwości obserwuje się niewiele.

Z tym większą goryczą przy-hodzi więc odstawać pół
godzinną jazdę tramwajem, gdy obok rotsiada się 
tryskający zdrowiem i siłą młodzieniec, tym. przykrzej 
wysłuchać burkliwej odpowiedzi sprzedawczyni, tak niedaw
no rozpływającej się w uprzejmościach. Ty’e tylko, że ga
tunek ludzki ma znakomitą wręcz zdolność zapominania. 
Więc w niepamięć poszły życzenia, rzucane mimochodem. 
Zapomnieliśmy już nie tylko o życzliwości, ale o podsta
wowych, prymitywnych zasadach współżycia.

Dlatego nie wiem czy na podatny grunt trafi moje ha
sło roku: przedłużmy sylwestrową życzliwość na wszystkie 
dni 1968 roku i zaprezentujmy się nawzajem z najlepszej 
strony. .Bez chamstwa i gburowatości. I obyśmy wszyscy 
zdrowi byli! CHOCHLIK

nie do zawodu niektórych ślu
sarzy utrzymania ruchu, na 
fakt częstego zabierania ślusa
rzy dyżurnyeh do prac innyeh, 
często za bardzo odległych od 
stałego miejsca praey i pod
kreślano, że takie metody choelaś 
wynikają z konieczności, są jed
nak niekorzystne dla samej sor
towni koksu. I Jeszeze jedno. 
Na naradzie podkreślono fakt, 
re przedtem wystarczyło zmieś
cić się w ośmiogodzinnym cza
sie praey a teraz nie wystar
cza aby się odrobić i na koniee 
pozamiatać, teraz każdy pra
cownik sortowni na każdym 
stanowisku musi dać dobrą 
produkeję.

J. WAJLER

Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza 

Ogniska TKKF
Zoliża się konferencja spra

wozdawczo-wyborcza Ogni
ska TKKF ZMS Huty im. Le
nina. Odbędzie się «na w dn. 
30 stycznia br. (wtorek) o 
godzinie 14 w budynku Z 
Centrum adminlstraeyjnega 
huty, sala nr 157. Zarząd O- 
gniska TKKF zaprasza u- 
przejmie na obrady wszyst
kich członków i działaczy 
TKKF z huty. Jednocześnie 
warto poinformować, że 
sprawozdanie z dwuletniej 
kadencji zarządu, jak również 
i działalności Ogniska TKKF 
w tym okresie, jest do wglą
du w sekretariacie Ogniska, 
budynek S centrum admini
stracyjnego, klatka C, pokój 
nr 318. (Jd)
niiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiuiii-.MiiiuiiiiiiiiiiiiHi

Wspólnym tyysiłkiem
Komitet Osiedlowy, Liga 

Kobiet i terenowa grupa par
tyjna zawiadamiają, że miesz
kańcy osiedla Zgody w czy
nach społecznych wykonali 
roboty w roku 1967 r., na osie
dlu Zgody o łącznej wartości 
260.000 zł. Ponadto Komitet 
Osiedlowy przeznaczył fundu
sze na paczki noworoczne dla 
najbiedniejszych mieszkańców 
osiedla.

Za pośrednictwem „Głosu” 
Komitet apeluje do mieszkań
ców osiedli Zgody o zgłaszanie 
się do dalszej pracy społecz
nej, gdyż zachodzi potrzeba 
wykonania jeszcze wielu robót 
dla wspólnego dobra miesz
kańców osiedla.
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Chełmiec i Anilana 
przeciwnikami siatkarzy

Spore poruszenie wywołała 
porażka siatkarzy Hutnika 
z najmłodszą drużyną I li
gi AZS Olsztyn. — Co się 

dzieje z siatkarzami? — pyta
no nas wielokrotnie. — Nic 
się nie dzieje — odpowiada
my. W poprzednim numerze 
wyraziliśmy wprawdzie na
dzieję, że Hutnik nie pójdzie 
w ślady warszawskich akade
mików i nie zostawi punktu 
w Olsztynie. Nie spełniły się 
te oczekiwania. W Olsztynie 
nie łatwo wygrać. Poza Hut
nikiem przekonał się o tym 
wspomniany AZS AWF. prze
konała się także Legia — 
aktualny mistrz Polski — któ
ra wygrała wprawdzie ale tyl
ko 3:2 przy czym w decydu
jącym secie różnicą zaledwie 
dwu punktów.

Czy to oznacza, że beniami- 
nek z Olsztyna to rewelacja 
aż tak dużej klasy? Na pewno 
nie jest to kiepski zespół. Ale 
jak dotąd wygrywa niemal 
wyłącznie na własnym tere
nie. I w anormalnych wa
runkach. Legia wygrała, ale 
sędzia prowadzący to spotka
nie przez cztery godziny po 
meczu chronił się w szatni 
przed rozwścieczonymi kibi
cami i wyszedł z hali dopiero 
pod ochroną milicji. A sędzio-
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□  :)□□□□□□ 
Z obrad prezydium zarządu Hutnika

Przed kampanią sprawozdawczo-wyborczą
Statut klubu sportowego 

Hutnik postanawia, że co ro
ku odbywają się w sekcjach 
zebrania sprawozdawczo-wy
borcze i zebranie sprawozda
wcze całego klubu. Natomiast 
zebrania wyborcze całego klu
bu odbywają się co 4 lata. W 
tym roku odbędzie się zebra
nie sprawozdawcze klubu o- 
raz wybory kierownictw po
szczególnych sekcji.

Przygotowaniom do tej ak
cji poświęcone było ostatnie 
posiedzenie prezydium zarzą
du klubu. W myśl plar.u wal-

Dwie porażki w tenisie 
stołowym

Bez punktu powróciła dru
żyna Hutnika z dwu spotkań 
o mistrzostwo I ligi tenisa 
stołowego, które rozgrywała 
na Śląsku. Hutnik przegrał 
0:6 z AZS Gliwice i 3:6 z Wa
welem Wirek. Martwi nie tyle 
sama przegrana (obie drużyny 
śląskie należą do czołówki 
krajowej) ile wyraźna obniżka 
formy. Znacznie poniżej 
swych możliwości gra obecnie 
wicemistrz Polski Wiesław 
Chajdecki. Doszła do tego nie
dyspozycja Pełka, który wy
stąpił w Gliwicach i w Ru
dzie Śląskiej po chorobie (za
trucie) i stąd bardzo kiepski 
końcowy rezultat.

Obecnie w rozgrywkach I 
ligi tenisa stołowego nastąpi 
parutygodniowa przerwa. Li
czymy, że zespół Hutnika mi
mo obiektywnych trudności 
(łączenie pracy zawodowej z 
nauką nie pozwala na inten
sywny trening) przygotują się 
lepiej do następnych spotkań. 
Przyzwyczailiśmy się bowiem 
widzieć ich w czołówce taoeli 
i zawsze chcielibyśmy ich tam 
widzieć.

Pierwszo zwycięstwo 
koszykarek

Kcszykarki Hutnika odnio
sły pierwsze zwycięstwo w 
rozgrywkach o mistrzostwo IT 
ligi, wygrywając z wysoko 
notowaną drużyną Carbo Gli
wice. Młody zespół Hutnika, 
mimo pechowej pierwszej 
rundy, ma jeszcze szanse na 
uratowanie się przed degra
dacją. Pierwszy punkt powi
nien stanowić swego rodzaju 
przełomowy moment w wy
stępach drugoligowych.

W sobotę i niedzielę kcszy
karki Hutnika rozegrają dwa 
mecze na wyjeździe: •/. Orli
kiem w Brzegu i ze Stalą w 
Raciborzu. 

wie pomocniczy, autowi — 
wcale się nie krępują.

W pierwszym secie Hutnik 
prowadził 14:12, sędzia po
mocniczy pomógł miejscowym 
uzyskać trzy punkty pod rząd 
a czwarty „załatwił” protoko
lant. W drugim secie siatkarze 
Hutnika nie dali miejscowym 
zawodnikom ani stronniczym 
sędziom żadnych szans — wy
grali do zera. Ten rezultat w 
zestawieniu z porażką w ca
łym meczu najbardziej zdu
miewa kibiców. No cóż? W 
siatkówce każdy wynik jest 
możliwy. W trzecim secie po
wtórzyła się historia z pierw
szego: Hutnik prowadził 14:11 
a przegrał 14:16. W czwartym 
nowohucianie załamali się już 
kompletnie. Na przemoc nie 
ma rady.

Było już tak w historii ligi 
siatkówki, że drużyna z o- 
środka o małych tradycjach 
sportowych, świeżo awanso
wana do ekstraklasy, wygry
wała u siebie — przy pomocy 
sędziów, publiczności — z czo
łowymi zespołami. Pr-»ed paru 
laty wprost niesposóbbyło wy
grać w Wałbrzychu z Chełm
cem. Warszawska Legia nie 
wytrzymała nerwowo < zeszła 
wtedy z boiska. Ponieważ nie 
był to pierwszy wypadek 
stronniczości miejscowych sę- 

ne zebranie sprawozdawcze 
klubu odbędzie się 22 marca 
br., natomiast luty poświęco
ny będzie na zebrania spra
wozdawczo-wyborcze w 11 
sekcjach sportowych. Powoła
no Mlkuosobowy zespół dzia
łaczy pod przewodnictwem 
wiceprezesa do spraw orga
nizacyjnych B. Szczepkl, któ
ry zajm'e się przygotowaniem 
akcji. Naczelnym jei hasłem 
będzie dalsze, ściślejsze po
wiązanie pracy klubu z zało
gą kombinatu, werbowanie 
nowych działaczy, sympaty-

—•—
Dla sympatyków boksu
Karty abonamentowe na 

mecze bokserskie o mistrzo
stwo I ligi na sezon 1968/69 
można nabywać w sekretaria
cie Hutnika, osiedle Stalowe 
16, codziennie w godzinach 
od 7.30 do 15.30.

*
W meczu reprezentacji Ślą

ska, wzmocnionej zawodnikami 
z lnrych okręgów, przeciwko 
reprezentacji Meksyku, wystą
pił przedstawiciel Hutnika 
Skałka. Wygrał on swój poje
dynek z Zagarosem. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem 
polskiego teamu 12:6.

W przyszłą niedzielę 28 sty
cznia — inauguracja nowego 
cyklu mistrzostw I ligi bokser
skiej. W Nowej Hucie oglądać 
będziemy spotkanie Hutnik — 
BBTS Bielsko. Drużyna Hutni
ka kończy dziś dwutygodniowe 
zgrupowanie szkoleniowe w 
Zakopanem i przez nadchodzą
cy tydzień doskonalić będzie 
formę już na miejscu — w 
Nowej Hucie.

—•—
Zimowa Spartakiada 

PPB HiL
W okresie zimowym Komisja 

Sportu przy Radzie Zakładowej 
PPB Huty im. Lenina organi
zuje II Zimową Spartakiadę 
Przedsiębiorstwa Przemysłowe
go Budowy Huty im. Lenina w 
następujących konkurencjach: 
bieg patrolowy na dyst. 5 km. 
bieg zjazdowy, slalom gigant, 
sialem specjalny.

W niedzielę dnia 14 bm. w 
miejscowości Łazy kolo Lubo
mierza rozegrana została pierw
sza konkurencja — bieg patro
lowy. W czasie biegu przepro
wadzono strzelanie oraz inne 
próby sprawności.

Wyniki drużynowe biegu pa
trolowego.

I miejsce ex aequo ZBM-1 i 
Zarząd Sprzętu po 157 punktów

II miejsce ZRI — 127 punktów 
ni miejsce ZBM-3 — 8(1 min-

któw. 

dziów 1 terroru publiczności 
wobec sędziów przyjezdnych, 
władze PZS zamknęły na pe
wien czas boisko w Wałbrzy
chu i Chełmiec rozgrywał 
swoje spotkania wyłącznie na 
obcym terenie. Wydaje nam 
się, że podobna decyzja przy
dałaby się. obecnie — w ce
lach wychowawczych — wo
bec Olsztyna.

Dodajmy jeszcze, że autorzy 
terminarza rozgrywek każą 
wszystkim zespołom grać w 
sobotę w Gdańsku a w nie
dzielę w Olsztynie. Hutnicy 
uporali się co prawda szybko 
z gdańskim AZS, zdążyli na 
ncciąg. który powinien 
przyjść do Olsztyna tuż po 
północv. Pociąg się jednak 
spóźnił i w hotelu wylądowali 
o trzeciej. A o jedenastej już 
grali. A warszawski AZS nie 
zdążył na ten pociąg i w Ol
sztynie, niemal wprost ze sta
cji po całonocnej podróży, za
wodnicy pojechali do hali 
sportowej.

W najoliźszą sobotę i nie
dzielę (20 i 21 stycznia) siat
karze Hutnika gościć będą 
zespoły Chełmca Wałbrzych i 
Anilany Lódż. W sobotę o 
19.00 mecz z Chełmcem a w 
niedzielę o 10.30 z Anilaną. O- 
ba spotkania w hall Wandy.

Przypomnijmy aktualną ta
belę I ligi siatkówki męż
czyzn: 
1. AZS W-wa 7 6 20:7
2. Legia 7 5 17:13
3. Hutnik 6 4 14:8
4. Gwardia Wr. 6 4 14:9
5. S‘al Mielec 6 4 14:9
fi. AZS Olsztyn 6 4 14:10
7. Chełmiec 7 4 15:13
8. GKS Katów. 6 2 10:12
9. AZS Gdańsk 6 2 11:15

10. Anilana 7 2 11:17
11. Wawel Kr. 6 1 5:17
12. Odra Wr. 6 0 3:18

ków i członków wspierają
cych. Temu celowi służyć bę
dzie m. in. podjęta z inicjaty
wy Rady Zakładowej Kombi
natu akcja obejmowania przez 
poszczególne wydziały kom
binatu patronatów nad sek
cjami Hutnika. Temu celowi 
służyć będzie również ukazy
wanie — wszelkimi dostępny
mi środkami propagandowy
mi — osiągnięć, trudności, za
mierzeń i innych ważnych 
problemów poszczególnych 
sekcji. Do tej sprawy włączy
my się 1 my na kolumnie 
sportowej „Głosu Nowej Hu
ty”.

Dużymi osiągnięciami po
szczycić się mogą nasi ra
cjonalizatorzy. Pisząc o suk
cesach nowatorów produkcji

podajemy zwykle nazwiska
autorów cennych usprawnień, 
zapominając o dużym wkładzie 
pracy etatowych i społecznych 
doradców technicznych.

W zakładach i wydziałach 
produkcyjnych kombinatu pra
cuje obecnie 19 etatowych i 259 
społecznych doradców technicz
nych. którzy w dużej mierze 
przyczyniają się do populary
zacji ruchu wynalazczego, a 
tym samym do modernizacji u- 
rządzeń technicznych i uspraw
nienia metod produkcji. Chcąc 
dokładniej zapoznać się z za
daniami doradców technicznych 
oraz wymienić doświadczenia w 
tej dziedzinie, poprosiliśmy do 
naszej redakcji kierownika Se
kcji Doradców Technicznych E- 
tatowych i Społecznych, działa
jącej przy KTiR inż. Henryka 
Stasiaka oraz pięciu wzorowo 
pracujących doradców technicz
nych: Mariana Taborka z Aglo
merowni, inż. Józefa Zająca ze 
Stalowni Konwertorowo-Tleno- 
wej. inż. Edwarda Kruczka z 
Wydziału Odlewni Wlewnic, 
inż. Leszka Nalepkę z Siłowni 
i inż. Albina Ksleniewicza z 
Wydziału Projektowo-Konstru
kcyjnego.

— Doradca techniczny — mó
wi inż. H. Stasiak — jest z ra
mienia zarządu KTiR rzeczni
kiem racjonalizatorów i obroń
ca ich interesów w hucie. Po
maga on w opracowywaniu 
zgłoszenia i opisu projektu, 
sporządza szkic techniczny, wy
konuje niezbędne wyliczenia, 
formułuje przewidywane efek
ty ekonomiczne wynikające z 
zastosowania usprawnienia. Po
maga tym, którzy rzeczywi
ście takiej pomocy potrzebują. 
Doradca musi być szczególnie 
wyczulony na decyzje podejmo
wane w sprawie projektów ra- 

, cjonalizatorskich i w wypadku

Z życia organizacji związkowej
(Dokończenie ze str. 4)

Do końca grudnia ub. roku 
odbyły się cztery całodniowe 
zajęcia szkoleniowe, w cza
sie który.-h omówiono 3 te 
malów. Przebieg prac byl 
zgodny z planem zatwierdzo
nym przez RZK, z tym tylko, 
że przesunięciu uległy tema
ty dotyczące działalności kul
turalnej oraz administrowa
nia i finansowania placówek 
socjalnych i wypoczynkowych. 
Frekwencja na zajęciach wy
nosiła średnio 70 proc. Naj
większe zainteresowanie wzbu
dziły tematy tyczące działal
ności PZU i ubezpieczeń spo
łecznych ZUS. Uczestnicy 
szkolenia uważają za słuszne 
powtórzenie tej tematy
ki, ale już w zakresie ściśle 
dostosowanym do sytuacji 
pracowników huty, z pozosta
wieniem czasu na pytania i 
na dyskusję.

Szkolenie aktywu rad wy
działowych, zmianowych i od
działowych. Objęto nim prze
wodniczących i sekretarzy rad 
oddziałowych w liczbie 533 
osób. Frekwencja na zajęciach 
wynosi przeciętnie 70—80 
proc. Najsłabsza była w Wy
dziale Kolejowym (56 proc.) 1 
w ZK (48 proc.). W radach 
DN, DT i DA — szkolenia 
jeszcze w ogóle nie rozpoczę
to. Pod względem frekwencji 
najlepiej przebiegało szkole
nie w ZMO, w DI 1 w Ośrod
ku Automatyzacji.

Szkolenie aktywu grupo
wych związkowych 1 społecz
nych inspektorów pracy. Rady 
zakładowe uznały za celowe 
połączenie szkolenia mężów 
zaufania ze społecznymi in
spektorami pracy. Na ogólną 
liczbę 842 grupowych związ
kowych. szkoleniem objęto 
689 mężów zaufania oraz 664 
grupowych inspektorów pra- 
cv. Odbyła się przeciętnie po
łowa zajęć (z zaplanowanych 
15 godzin szkolenia). Odchyle
nia w poszczególnych radach 
są Jednak duże. Dla przykła
du: w połączonych radach 
DN. DA. DT — szkolenia ni® 
rozpoczęto. W pionach TE 
TA — odbyły się dopiero po 
3 gedziny szkolenia. W wy
działach P-30 1 P-40 — po 4 
godziny. Całkowicie zakoń
czyło się już szkolenie w DT. 
ZMO i w Wydr P-51 (ale tyl
ko dlatego, że prowadzono Je 
z oddelegowaniem od pracy). 
Frekwencja na zajęciach wy
nosiła 60—70 proc.

Szkolenie aktywu komisji 
strukturalnych RZK. Planem 

stwierdzenia odstępstw od 
przepisów zgłasza je do zarzą
du KTiR. Ponadto doradca u- 
ezestniczy obowiązkowo w ko
misjach wydziałowych, dokonu
jących oceny projektów racjo
nalizatorskich lub rozpatrują
cych odwołania twórców i bro
ni tam ich interesów.

Jak z tego wynika zikres o- 
bowiązków doradcy jest duży 
i nie ogranicza się tylko do u- 
dzielania porad i pomocy tech
nicznej racjonalizatorom ale, 
także w dużej mierze do po
pularyzowania nowych myśli 
technicznych, podsuwania do 
rozwiązywania nowych tema
tów dla nowatorów produkcji, 
przyspieszania realizacji proje
któw oraz przestrzegania prze
pisów’ prawa wynalazczego 
przez załatwiających projekty. 
Ponieważ brak należycie wy
pracowanych metod pracy na 
tym odcinku — na pewno poży
teczna będzie wymiana do
świadczeń pomiędzy najlepiej 
pracującymi doradcami techni
cznymi. A oto ich wypowiedzi 
na ten temat. 

Przodujący doradcy techniczni na spotkaniu w redakcji. Od 
prawej strony siedzą: inż. Edward Kruczek, inż. Józer Za
jąc, inż. Henryk Stasiak — kler. Sekcji Doradców Technicz
nych przy KUR- Marian Taborek l lał. Lewek Nalepką

działalności szkoleniowej ob
jęto 6 komisji: ochrony pra
cy, kobiecą, rozjemczą, so
cjalno-bytową. turystyki i 
młodzieżową. Komisje te zło
żyły wprawdzie tematyczne 
plany szkolenia, nie przystą-

Dni Poezji w ZDK

Tych kwiatów mróz nie zwarzy...
Będą kwitły mimo zimowej pory pod gościnnym dachem ZDK 

przy ul. Majakowskiego aż do 22 stycznia... Wybaczcie ten oran- 
żeryjny wstęp. Chodzi tu oczywiście o Dni Poezji, których ina
uguracja odbyła się 15 stycznia dyskusją na temat współczesnej 
poezji polskiej i na temat poezji. Jako rodzaju literackiego.

Dyskusja nie pozbawiona akcentów polemicznych przebiega
ła między tymi, którzy sami celebrują przy ..ołtarzu Poezii": 
poetą Marianem Grześczakiem — redaktorem miesięcznika „Po
ezja”, krytykiem z tegoż pisma Janem Witanem. głównym 
mistrzem ceremonii czyli spotkania, znanym koneserem litera
tury pięknej — drem Zbigniewem Siatkowskim oraz salą, z któ
rej co prawda nie padło zbyt wiele głosów ale za to każdv 
z mówców strzelał innym kalibrem i do innego celu — tak że 
w sumie dyskusja robiła wrażenie bardzo szerokiej i wszech
stronnej...

Co należałoby przekazać do wiadomości Czytelnikom, którzy 
nie byli w dniu 15 stycznia w ZDK? Otóż miesięcznik ..Poezja” 
pod którego patronatem przebiega cała impreza, jest jedynym 
w tej chwili w Polsce pismem poetyckim i dlatego redakcja 
stara się drukować wszystko, co jej się wydaje w dziedzinie 
twórczości poetyckiej aktualnej godne uwagi. „Poezja” nie 
angażuje się więc po żadnej stronie polemizujących ze sobą 
grup poetyckich ani nie dopuszcza w zasadzie do rozgrywek 
tego typu na swych łamach. Zarzucanie jej eklektyzmu i w 
związku z tym braku wyrazistego oblicza ideowego nie bardzo 
ma sens, zważywszy, że jest to jedyne tego typu pismo w kraju.

„Co to jest poezja? ...Moie panowie podadzą zwięzłą dejini- 
cle poezji?..." prosi urocza pani z sali.

Ani poeta, ani dwaj oficjalni koneserzy nie podejmują pyta
nia. W sukurs przychodzi im pani Irena Jun ze swoim spektak
lem „Jak robić wiersze”. Mówią w nim różni poeci i nie tylko 
poeci, dając w cudownie logicznym układzie p. Jun artystycz
ny wielogłos na temat poezji i poety. Prawie godzinę w wyko
naniu Młodzieżowej Estrady Poetyckiej ZDK słuchaliśmy tego 
sławnego już. nagrodzonego I-szą nagrodą w Poznaniu spektak
lu... Chwilami zdawało się, że już jesteśmy blisko, że to właśnie 
to... gdy zwiewny, eteryczny, chochlikowaty diabełek dawał 
nura, zostawiając nas na pastwę wieloznaczności, niedosytu.

Jakżeż cię tu więc określić, czym ty naprawdę jesteś, Poezjo? 
Jedno jest pewne. . tym ludziom, którzy potrafią ją odczuwać 
daje masę bardzo prywatnej radości i szczęścia.

Drugi dzień z „Dni” poświęcony był poezji Stanisława Gro- 
ehowiaka. Koneserzy, których oficjalne grono poszerzyło się 
o Wiesława Pawła Szymańskiego zagłębiło się zaraz na wsteDia 
w ideową biografię poety z okresu debiutu. Spór specjalistów 
o koneksje światopoglądowe, dygresje naświetlające epokę, za
sadnicze różnice w poglądach dyskutujących na tematy o któ
rych słuchacz chcialby mieć jakieś ostateczne, jednoznaczne 
pojęcie, jak np. kim dany poeta jest lub kim nie jest... to 
wszystko obniżyło w pewnym momencie temperaturę sali. Po
wiało chłodem. Nawet niezawodny dowcip Pana Siatkowskiego 
strzelał zimnymi racami... Za to organizatorom robiło się go
rąco...

Ale wszystko uratował sam poetą. Pierwszy wiersz Grocho- 
wiaka. drugi, trzeci... i ten ostatni: „Epilog w stearynie” po
wiedziany przez Irenę Jun. Co to był za wiersz! Piękny w swe] 
brzydocie, w brutalności subtelny, w okrucieństwie ludzki. To 
tylko pozornie nonsens. Może właśnie w tej wielowarstwowości, 
wielodenności tkwi tajemnica poezji?

(Zdjęcia s Dni Poezji zamieszczamy na str. 8.)
D. J.

iiiiiitiiiinnniiiiiiiiuiiiiiiniiiiiiiiiiiniiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHuiimitHniiniiniiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!ii!iiiiiiii!iiiiiiiiiiniiiiiiiiimnnmiiiiiiiiiniiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii>i>Hiiii»ii>ii
Jak pracują doradcy fechniczni?

Naśladownictwo pożądane
MARIAN TABOREK 
Z AGLOMEROWNI

Funkcję doradcy technicznego 
piastuję już dwa lata. Swojej 
działalności nie ograniczam do 
dyżurów, które pełnię dwa ra
zy w tygodniu w Aglomerow
ni udzielając fachowych porad 
i pomocy technicznej przy o- 
pracowywaniu projektów ra
cjonalizatorskich. Przy każdej 
sposobności: na zebraniach, na
radach, a nawet w bezpośre
dnich rozmowach z robotnika
mi mówię o potrzebie dokony
wania usprawnień technicz
nych. często podając konkret
ne zadania do realizacji. Nie 
tak dawno jeszcze Aglomero
wnia wykazywana była jako 
wydział nie przejawiający wię
kszego zainteresowania wyna
lazczością. O wynikach naszej 
pracy niech świadczą liczby. O 
ile dawniej w wyniku zasto
sowania pomysłów racjonaliza
torskich uzyskiwano rocznie o- 
koło 500 tys. złotych oszczędno
ści. to w 1966 r. wypracowali
śmy już 1.300 tys. zł. a w u- 
biegłym roku ponad 3.500 min 

piły jednak do realizacji (po
za komisją turystyki pieszej). 
Szkolenie ma się rozpocząć 
— według oświadczenia prze
wodniczących tych komisji — 
w najbliższym czasie.

Po omówieniu szkolenia 
związkowego podjęte zostały 
wnioski zmierzające dc, u- 
sprawnienia go i zwiększenia 
jego efektywności. (jd) 

zł. z tym, że nie wszystkie z 
306 zgłoszonych wniosków zo
stało już zrealizowanych. Mimo 
wielu trudności, spowodowa
nych m. in. tym, że brak eta
towego pracownika, który zaj
mowałby się wynalazczością, 
dokładamy starań aby dorów
nać najlepszym.

INŻ. JÓZEF ZAJĄC — 
STALOWNIA 

KONWERTOROWO- 
TLENOWA

O żywotnej działalności no
watorów produkcji w nowej 
Stalowni świadczy liczba 190 
projektów racjonalizatorskich 
zgłoszonych w 1967 r. Wiele z 
nich znalazło zastosowanie w 
produkcji i przysporzyło hucie 
4.361 tys. zł oszczędności. Pora
dy, których udzieliłem w mi
nionym reku — 68. nie ograni
czają się wyłącznie do udzie
lania pomocy technicznej przy 
opracowaniu wniosków, ale 
również pomagam autorom w 
usuwaniu trudności na jakie 
napotykają w trakcie ich rea
lizacji.

INŻ. EDWARD KRUCZEK 
Z ODLEWNI WLEWNIC

Funkcję doradcy technicznego 
sprawuję dopiero pół roku, ale 
udzieliłem już 56 porad. W u- 
biegłym toku w porównaniu z 
1966 r. ilość wniosków zwięk
szyła się o ponad 1 0 proc. Na
sza załoga opracowała 216 pro
jektów racjonalizatorskich, z 
czego 150 przyjęto do realizacji, 
a 120 wprowadzono do produk
cji. osiągając 3.422 tys. zł o- 
szczędncsci. Rekordową ilość 
usprawnień, bo 32 dokonał Lu
dwik Januszewski, 21 — Piotr 
Chinusiak, a 12 — Stefan Swier- 
czek. Do rozwoju ruchu racjo
nalizatorskiego w dużej mierze 
przyczynia się właściwie zorga
nizowana propaganda wizualna, 
w postaci wykresów, plansz, 
błyskawic i plakatów z tematy
ką racjonalizatorską, (dz)
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POGODA
STYCZEŃ Jest Jeszcze bardziej 

kapryśny niż grudzień. Po.o 
kresie silnych mrozów -r- 11 ^ty

cznia zanotowano w Krakowie 
—24.5 st., najniższą temperaturę 
Styczniową po wojnie — przyszła 
gwałtowna odwilż. I tak po raz 
drugi tej zimy w ciągu kilkunastu 
godzin zniszczona została gruba 
na ponad JO cm pokrywa śnieżna, 
a ulicami miasta popłynęły stru
mienie wo<y. Ocieplenie przyszło 
z napływem wilgotnego powietrza 
oceanicznego znad Atlantyku. 
Dalszą.drogę na wschód zamknęły 
mu mroźne masy powietrza po
chodzenia arktyczncgo, które w 
swej wędrówce na południe dotar
ły nad wschodnie dzielnice Pol
ski. Stąd dłuższe utrzymywanie 
się odwilży. W najbliższych 
dniach spodziewać się możemy o- 
chledzenla, które sprowadzi klin 
wyżu rozbudowującego się od za
chodu. Temperatura spadnlc zno
wu poniżej 9 st. Po dłuższym o- 
kresle opadów wystąpią przejaś
nienia i rozpogodzenia.

PHOMYK

1700 członkiń w Lidze Kobiet
Początek nowego roku jest 

okazją do podsumowania dzia
łalności za rok 1957, dokona
nia analizy pracy, wysunięcia 
konstruktywnych wniosków 
na przyszłość. Zagadnieniami 
tymi zajmuje się ostatnio Za
rząd Dzielnicowy Ligi Kobiet. 
Jednocześnie omawia się plan 
pracy dla nowohuckiej orga
nizacji kobiecej na rok bież.

Oceniając działalność ZD 
LK. Prezydium, Komisji, po
szczególnych kół LK należy 
stwierdzić, iż zrobiono dalszy 
krok naprzód, jednak bież, rok 
przyniesie dalsze, poważne 
zadania.

Dużym 
wzrost liczby osiedlowych kół 
LK, głównie w nowych osie
dlach dzielnicy tak, iż pod ko
niec ub. roku organizacja ta 
liczyła 32 koła, zrzeszając po
nad 1700 członkiń.

W 1967 r. szczególny nacisk 
położono — w myśl wytycz
nych IV Krajowego Zjazdu 
LK— na pracę w miejscu zar 
mieszkania. Pomagano kobiet- 
tom w otrzymaniu zatrudnie
nia, wychowaniu dzieci, orga
nizowano dla nich liczne kur
sy i prelekcje., Do tego typu 
impreZ( o charakterze dzielni
cowym, Służył klub 7.D LK 
„Ewa". Tutaj to wygłaszano 
odczyty na temat, m. in. sy
tuacji., międzynarodowej, wy
chowania dzieci i młodzieży, 
racjonalnego żywienia rodziny. 
W tym pomogły również kur
sy gospodarstwa domowego. 
Poza nimi kobiety korzystały

i z innych kursów. Tutaj też 
odbywały się imprezy z okazji 
50 rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej. pogadanki na 
temat ZSRR itp.

Organizowano je również i 
w kołach osiedlowych. Spot
kania, dyskusje, konkursy — 
to tylko niektóre formy. M. in. 
8 kół LK brało udział w kon
kursie TPPR na opracowanie 
gazetki ściennej pt. „50 lat ma 
Kraj Rad".

W swej działalności ZD LK 
aktywnie współpracował z 
wydziałami Prezydium DRN: 
Oświaty. Zatrudnienia, Zdro
wia i Opieki Społecznej, Prze-

osiągnięciem .był myslu i Handlu.
Współdziałano również z 

Polskim Komitetem Pomocy 
Społecznej. Komitetem Prze
ciwalkoholowym, związkami 
zawodowymi HiL, oraz orga
nizacjami społeczno-politycz
nymi w osiedlach.

Z ważniejszych spraw ub. 
roku na uwagę zasługuje wy- 
bpę JO kobiet-ławników do 
Sądu, ię^i^iowpgo. 3—.do.Są- 
du Wojewódzkiego oraz 3 ak- 
tyWistki LK — do Okręgowe
go'Sądu Ubezpieczeń Społecz
nych.

Z kół osiedlowych miej
skich, w ub. roku szczególnie 
dobrze pracowały koła av os.: 
Centrum A. B, D, Szklane Do
my, Na Skarpie, Teatralnym, 
Handlowym, Zgody, Kazimie
rzowskim. Brały one aktywny 
udział w życiu osiedla, akcji 
czynów społecznych, pomagały 
w wychowywaniu dzieci; Od-

t

Służba zdrowia
w roku 1967

obwodowych. 
ordynatorzy

roku przychodnia 
os. Szkolnym — to 
wzorcowa, ekspe- 
Służy ona do opra- 

praey

Jedno z ostatnich posiedzeń 
Prezydium DRN poświecone by
ło analizie pracy Wydziału 
Zdrowia za rok ub.

A oto kilka danych z pracy 
służby zdrowia:

x W związku z przejęciem pa
tronatu Szpitala Miejskiego nad 

lecznictwem otwartym, zorgani
zowano przy szpitalu konsulta
cyjną poradnię internistyczną 
dla przychodni 
Patronaty objęli 
oddziałów wewnętrznych.

x W Szpitalu im. Żeromskie
go w Nowej Hucie zwiększono 
ilość łóżek internistycznych i u- 
tworzono rezerwę 10 łóżek „ta- 
truciowyeh”, dla potrzeb Huty 
im. I.enina.

x Od ub. 
rejonowa w 
przychodnia 
rymentalna. 
cowania nowych metod 
rejestracji, pielęgniarstwa śro
dowiskowego i hospitalizacji do
mowej.

x Tod koniec uh. roku prze
niesiono przychodnię przeciw
gruźliczą do nowoodrcmontowa- 
nego budynku w os. Krakowia
ków.

x W ramach opieki nad mat
ką i dzieckiem wiele zrobiono. 
Uruchomiono Państwowy Dom 
Dziecka, zreorganizowano formy 
opieki nad dziećmi, dotkniętym: 
chorobami reumatycznymi, prze
prowadzono trzykrotną akcję 
szczepień ochronnych itp.

X Jedna z dziedzin działalno
ści Wydziału Zdrowia — to u- 
dzielanie pomocy społecznej. W 
trakcie opracowywania jest I 
plan, który już w tym roku 
pozwoli na ustalenie faktycznej 
liczby osób, potrzebujących po- | 
mocy w różnych formach.

okolicznoś- 
uwagi po- 
w wycho ■ 
Szczególnie

Dobrze pracowały w ub. 
roku komitety osied owe, 
m. in. w takich osiedlach, 
jak: Krakowiaków, Urocze, 

Hutnicze, Zgody, Wandy i w 
Pleszewie. W os. Hutniczym 
np. w czynie społecznym wy
budowano w zeszłym roku 
świetlicę, ogródek jordanow
ski, plac zabaw. Aktywnie 
działały dwie sekcje: sanitar- 
no-porządkowa i kulturalna.- 
Zasługą tej ostatniej są licz
ne prelekcje dla mieszkańców 
osiedla, imprezy 
ciowe itp. Wiele 
święcono pomocy 
waniu dzieci.
dzieci, uczące się słabo, otrzy
mywały tu troskliwą opiekę.

Poważnym sukcesem jest 
również zorganizowanie zbiór
ki dla Państwowego Komitetu 
Pomocy Społecznej. Podobną 
akcję przeprowadzały także i 
inne komitety osiedlowe.

Os. Krakowiaków może się 
pochwalić m. in. budową (w 
czynie społecznym) fontanny, 
remontem, związanym rów
nież z rozbudową ogródka 

~ 17ÜU1.C 1I
Jn. ed czerwca do grudni*  uh. 
roku udzielono zasiłków na 
kwotę ponad 230 tys. sŁ

x W ub. roku zorganizowano 
•bjazdową wystawę racjonal
nego żywienia, którą można by
ło oglądać we wszystkich przy
chodniach lekarskich.

x Ponadto zorganizowano kon
kurs oświaty zdrowotnej 
między poradniami VI i 
Dzielnicowej Przychodni 
wodowej.

x Wspominając o pracy służ
by zdrowia w ub. roku nie mo
żna ominąć krajowego zjazdu 
(na polecenie Ministersw*  Zdro
wi*  t Opieki Społecznej), po
święconego statystyce medycz
nej i badaniom zochorowalności. 
Jego organizatorem w Nowej 
Hucie był Wydział Zdrowia 

Prcz. DRN.

po- 
VII 
Ob-

„Bal z fiołem”
Organizowany 27 bm. (początek 

o godz. 21) w Ognisku Młodych 
ZMS ZDK HiL (os. Młodości bl. 
1) zapewni wszystkim uczestni
kom tej niecodziennej imprezy 
szereg atrakcji i niespodzianek.

Na program balu złożą się 
m. in. ciekawe konkursy z na
grodami, . wybór królowej balu 
oraz najmilszej, dziewczyny. Od
dzielne zwycięstwo za... najlep
szy i najbardziej pomysłowy 
kostium.

Specjalne atrakcje dla panów. 
(Ale to już tajemnica!). W go
dzinach rannych, o ile pozwolą 
na to warunki zimowe, plano
wany jest kulig ulicami nasze
go miasta.

Przedsprzedaż biletów od 
bm., codziennie, w godz. od 
do 20, w Ognisku Młodych.

W imieniu organizatorów 
gorąco zapraszamy. Mile wi
dziane oryginalne i ciekawe ko
stiumy zabawowe. A więc... kar
nawał w pełni’

22
18

(bg)

Dobry 
przykład

jordanowskiego, zapoczątko
waniem budowy placu sporto
wego. W tym roku projektuje 
się przebudowę świetlicy.

Dużym sukcesem komitetu 
os. Krakowiaków, aktywu o- 
sicdlowego i mieszkańców by
ło otrzymanie w ub. roku 4 
nagród i 4 dyplomów w kon
kursie „Kwiaty dla miasta".

Aktywnie działa tu sekcja 
kulturalna, która organizuje 
różnego rodzaju odczyty, kon
kursy itp. Znany jest rów
nież tutejszy zespół świetlico
wy.

Jednym z lepiej pracujących 
komitetów osiedlowych na 
terenie dzielnicy,- jest komi
tet w cs. Uroczym. Ma po
ważne osiągnięcia w pracy u- 
biegłorocznej, wymieńmy więc 
choćby uruchomienie świetli
cy dla dzieci i młodzieży, w 

dzielne zadania — to werbo
wanie nowych członkiń LK. I 
na tym odcinku zrobiono dużo. 
Wiele uwagi poświęcono pod
noszeniu wiedzy ogólnej ko
biet, organizowaniu kursów, 
prelekcji itp.

Nieco inny charakter pracy 
(w niektórych dziedzinach) jest 
w osiedlach wiejskich. Tutaj 
członkinie LK są inicjatorkami 
i propagatorkami konkursów 
hodowlanych, upraw warzyw 
i kwiatów itp. W zimie — naj
ważniejsze zadania — to orga
nizowanie kursów gotowania, 
kroju 1 szycia, fryzjerskich, 
kosmetycznych. W Chałupkach 
np. koło 
nie przy 
wego.

Trzeba 
bardziej aktywnych kół należą 
koła w I.uboczy i Pleszowie. 
To ostatnie w tym roku obcho
dziło 16-lecie swej działalności.

bg

LK pomagało aktyw- 
budowie Domu Ludo-

stwierdzić, li do naj-

DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC
tyą. dzieci, ponadto oddzielna 
imprezy urządzono w tym ro
ku dla Zarządu Sprzętu PPB 
HiL, Przedsiębiorstwa Robót 

Elewaeyjno-Budowlanych, 
Przedsiębiorstwa Transporto- 
wo-Spedyc.vjnego Przemyślu 
Cementowego, dla KD MO. 
Dzieci bawiły się dcskonale...

wm
Z

SPOTKANIA 
UCZESTNIKAMI WALK 

O KRAKÓW

Z okazji 23 rocznicy wyzwo
lenia Krakowa, prawie we 
wszystkich placówkach kul
turalno-oświatowych Nowej 
Huty odbywają się spotkania 
z uczestnikami walk o nasze 
miasto i b. członkami Ruchu 
Oporu, zrzeszonymi w organi
zacji ZBoWiD. Organizowane 
są także liczne spotkania z 
młodzieżą szkolną.

DLA OS. MISTRZEJOWICE
W I kv.-artale bież, roku 

projektuje się całkowity re
mont świetlicy osiedlowej w 
Mistrzejowicach. Pozwoli to 
na ożywienie działalności kul
turalno - oświatowej wśród 
mieszkańców, na ułatwienie 
pracy aktywowi osiedlowe
mu itp.

NOWE KURSY W „EWIE”
Różnego rodzaju kursy, or

ganizowane przez ZD LK w 
klubie „Ewa” (os. Urocze, bl. 
3) cieszą się zawsze dużą po
pularnością. Obecnie przyj
muje się jeszcze zgłoszenia na 
kursy: fryzjerski, kosmetycz
ny, gospodarstwa domowego, 
kroju i szycia I i II stopnia.

CIEKAWE KONCERT!
W lutym planuje się kilka 

interesujących koncertów dla 
mieszkańców dzielnicy, m. in. 
przewidziany jest koncert zer 
społu ludowego w nowohuc
kim teatrze, pedagogów Szko
ły Muzycznej w Dworku Ma
tejki oraz uczniów tej szkoły 
w szeregu świetlicach osiedlo
wych.

DLA 7 TYS. DZIECI
Z imprez choinkowych, or

ganizowanych tradycyjnym 
już zwyczajem przćz Dom Kul
tury Huty im. Lenina dla no
wohuckich dzieci, skorzy
stało w tym roku ponad 7 
tys. najmłodszych. Tylko dla 
dzieci pracowników HiL zor
ganizowano 12 imprez, w któ
rych uczestniczyło około 6 

której prowadzi się ożywioną 
działalność.

Ogólna wartość czynów spo
łecznych, wykonanych w 1967 
r. w cs. Zgody wynosi blisko 
262.500 zł. I tutaj dużą za
sługę ma komitet osiedlowy. 
Największą inwestycją jest 
budowa boiska o nawierzchni 
asfaltowej, przy budynku 
szkoły podstawowej nr 86. W 
pracy z młodzieżą na wyróż
nienie zasługuje zorganizowa
nie ogniska TKKF.

Największym osiągnięciem 
w zakresie prac społecznych 
v.’ os. Wandy jest adaptacja 
pomieszczeń na świetlicę osie
dlową. Ponadto uzupełniono 
tu urządzenia placu zabaw, 
wykonano szereg prac o cha
rakterze porządkowym itp.

Niemniejsze 
mają komitety 
wiejskich. Np. 
zorganizowano 
szkole nr 77. Zasypano niepo
trzebny staw, kopano wiele ro
wów, niestety nie przeprowa
dzono remontu drogi w osie
dlu. głównie z powodu braku 
materiału.

A więc są 1 braki. Dotyczy 
to wielu osiedli. Naturalnie 
nie chodzi nam bynajmniej o 
niezrealizowanie zadania z 
powodu trudności obiektyw
nych.

osiągnięcia 
w osiedlach 

w Pleszowie 
świetlicę przy

bg

KOMUNIKAT TOZ
Zarząd Koła TOZ 

Hucie
w Nowej 

zawiadamia przyjaciół 
zwierząt oraz ADM-y, że dyżu
ry lekarza weterynarii w loka
lu Koła TOZ, os. Centrum A, 
blok 2, m 86 zostały ustalone 
obecnie na piątki, od godz. 13 
do 20.

Przesunięcie dyżurów wete
rynaryjnych z soboty na piątek 
zostało podyktowane życzenia
mi mieszkańców dzielnicy, dla 
których termin nowo ustalony 
okazuje się dogodniejszy.

BLISKO 2,5 MI.N ZŁ
Ub. rok przyniósł szereg no

wych obiektów dla dzieci i 
młodzieży, wykonanych przez 
mieszkańców przy pomocy 
aktywów osiedlowych, Wy
działu Oświaty Prezydium 
DRN itp. Zorganizowano 2 
strzeżone place zabaw (Cen
trum D i os. Teatralne), 2 o- 
twarte place (os. Krakowia
ków i Na Stoku), 10 boisk do 
siatkówki (Centrum D (2), 
Handlowe, Centrum C, Na 
Skarpie, Na Stoku, Wadów, 
Górali, Zgody, Teatralne, Ze- 
slawice; 5 boisk do koszyków
ki: Centrum D, Krakowia
ków, Wandy, Kazimierzow
skie, Łęg-Przyfabryczny.

Ponadto dokonano adaptacji 
10 pomieszczeń na dziecięce 
świetlice osiedlowe oraz ką
ciki majsterkowania (Wandy, 
Spółdzielcze. Szkolne — 2), 
Wzgórza Krzesławickie, Ja
giellońskie, Hutnicze, Szklane 
Domy, Słoneczne, Zgody. 
Przedszkole nr 97 zaadapto
wano na Państwowy 
Dziecka.
Ogólna wartość czynów 
nosi blisko 2,5 min zł.

Dom

wy-

bg

Z notatnika obserwatora

a już wszelkie nie- 
budzą gwałtowne 
scenka odnotowana 
poniedziałek rano 

dwie „czwórki"

MAŁE SŁÓWKO — KULTURA
Nie bez kozery powiada sig. że 

poniedziałek nie sprzyja ogólnie 
dobremu humorowi u niektó
rych ludzi. Jakoż po tej niedzie
li trudno wciągnąć sig w nor
malny tryb, 
dogodności 
reakcje. Oto 
właśnie w 
(godz. 9-ta): 
prawie jednocześnie podjeżdżają 
na przystanek w Centrum Ad
ministracyjnym HiL (od strony 
Placu Centralnego). Pierwsza 
z nich zostaje nagle opróżniona 
z pasażerów, zjeżdża do zajez
dni. Tłum ludzi rzuca się na 
drugi skład „czwórki", tłok, 
ścisk, pośpiech, odrazu „wią
zanka" na. podniesione głosu, na

CO W TYGODNIU ?

20 bm. godz. 
z okienka’’, 

dozw. od lat 
bm. godz. 1S,

KINA:
ŚWIT: godz. 16.45, 18.00 i 20.15 

od 21 do 24 bm. „Czterej pancer
ni I pies" produkcji polskiej, do
zwolony ’od lat 7. serla I: od 25 
do 27 bm. „Kto chce zabić Yeti" 
produkcji czechosłowackiej, dozw. 
od lat 14: ed 2« do 31 bm. ..Czte- 
ret pancerni i pies" seria ¡1.

ŚWIATOWID do
14 1 19 „Panienka 
produkcji polskiej 
12; od 21 do 25
II 1 20 „Lola” produkejl francu
skiej. dozw. od lat 14; od 24 do 
31 bm. godz. 14 1 1» „Działa Na- 
varony", produkcji angielskiej, 
do-wolony od lat 14.

ŚWIATOWID Mała Sala do 20 
bm. godr. 15.00, 17.15, 1 19.30 „LG- 
d’le w hotelu" produkcji USA, 
dozw. od lat 15: od 21 do 24 bm. 
godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „DhlfOŚĆ 
pocałunku 90" produkcji czecho

słowackiej, dozw. od lat 16: od 
25 do 28 bm. godz. 15, 17 i !9 
„Twarz zbiega" produkcji USA, 
dozw. od lat 14.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
od 20 do 21 bm. „Gamoń" pro
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
14, od 22 do 24 bm. „Niedziela 
sprawiedliwości" produkcji pol
skiej, doow. od lat 16, od 25 do 
23 bm. „Viva Marla" produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY:
»0 bm. godz. 11.15 „Wiśniowy 

sad". 11 bm. godz. 19.15 „Wiśnio
wy sad", n bm. teatr nieczynny, 
23 bm. godz. 19.15 „Bliźniaki r. 
Wenecji’, 14 bm. godz. 18.00 — 
„Czerwone pantofelki" (bajka), 15 
1 16 bm. godz. 11.00 „Czerwone 
pantofelki" 17 bm. godz. 19.11 
premierowe przedstawieni« „Kra
mu z piosenkami",

ZDK IliL.
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
20. I. godz. 18.30 — wieczór 

poezji współczesnej w wykona
niu Lidii Zamków, Leszka Her- 
degena, Jerzego Sagana, Woj
ciecha Ziętarskiego. 21. I. godz.
16.30 — Wieczór poezji Jerzego 
Harasymowicza pt. „Pastorałki 
polskie" w wykonaniu Ireny 
Jun, 22. I. godz. 18.30 — „W 
środku życia” — spektakl poezji 
Tadeusza Różewicza w wyko
naniu Tadeusz*  Malak*.
OGNISKO MŁODYCH ZMS 
ZDK IliL OS. MŁODOŚCI 1

20. I. godz. 20 — „Bal dla sa
motnych", 22. I. g. 18.30 „Teatr 
r.iałych form" — poezja Tadeu- 
sra Różewicza, -23. I. godz. 18.30
— turniej jednego wiersza, 24. 
I. godz. 18.30 — Studium Este
tyki — „Jak patrzeć na dzieło 
sztuki”, otwarcie wystawy. „Ma
larstwo gotyckie” i koncert mu
zyki dawnej. Imprezę prowadzi 
prof. K. Hodys. 25. I. godz. 18.30
— koncert zespołu pieśni UJ 
„Słowianki”, 26. I. godz. 18.30 — 
spotkanie Klubu Miłośników 
Filmu.
OGNISKO DZIECIĘCE ZDK 

OS. NA SKARPIE 64
20. I. godz. 17 — spotkanie z 

poetą — Tadeuszem Sliwiakiem,
22. I. godz. 17 — final konkursu 
recytatorskiego, 24. I. godz. 17 — 
..Kaszuby" — prelekcja dr J. 
Kamockiego, o tej samej godz. 
pogadanka o Arturze Grotgerze 
DOM MŁODEGO HUTNIKA

OS. STALOWE
23. I. godz. 18 — „Handel za

graniczny PRL" — z cyklu: 
„Rozmawiamy o Polsce" mówi 
dr St. Chociej, 24. I. godz. 18 — 
„Czy znasz poetów polskich” — 
finał konkursu. W programie 
artystycznym — spektakl pt. 
„Trismus” S. Grochowiaka, 25. 
1. godz. 18 — „Rewolucja kultu
ralna w Chinach" z cyklu „Ko
mentarz polityczny" mówi dr G. 
Ryslak, 26. I. godz. 18 — prelek
cja pt. „Małżeństwo a dojrza
łość psychofizyczna".

PROGRAM TELEWIZJI
od 20 do 26 bm.

SOBOTA
Godz. 9.30 „Proszę za mną" — 

film fab., 10.55 Dla klas VIII 

tret cały chór. Oczywiicie są 
uwagi o protoplastach rodu ad
wersarzy i mowa o... kulturze. 
O braku kultury, naturalnie u 
przeciwnika w szrankach bo
jowych o wejicie do wozu tram
wajowego. Ale z tą kulturą pa- 
nowie u obu stron nie jest 
dobrze!

DOKUCZLIWE SPÓŹNIENIA
Bardzo późno zostało dowie

zione mięso do sklepów mięs
nych przy Al. Lenina w dniu 16 
bm., n jak wieść niesie, zdarza 
się to również częściej.

Najgorsze jednak, że nie wiado
mo, kiedy będzie można do
stać mięso, Długie kolejki cze
kają w sklepach już od godzin 
rannych. Czy nie można jednak

„Rytm życia", 11.55 Geografia 
dla klas VI. 16.20 Wychowanie 
fizyczne naszych dzieci, 16.35 
„Kontrowersje", 16.55 Wiadomo
ści, 17.05 „Konkurs pięciu milio
nów", 18.05 „Świat, który nie 
może zginąć", 18.30 Kino Filmów 
Amatorskich, 19.00 „Gawędy o 
współczesności". 19.20 Dobranoc. 
19.30 Monitor, 20.10 „La Fontaine 
wiecznie żywy", 20.40 Radziecki 
zespół jazzowy. 21.15 „Alma
nach". 21.50 Dziennik. 22.05 Wia
domości sportowe, 22.15 „Proszę 
za mną” — film.

NIEDZIELA
Godz. 10.20 „Spotkanie z Szala- 

pinem", 11.45 PKF, 11.55 Film z 
serii: „Uciekinier”, 12.20 Wiado
mości, 12.30 Film dok. 13.00 Po
ranek muzyczny, 13.50 Dla dzieci,
14.20 Przemiany, 15.00 Międzyn. 
mecz w akrobatyce sport. Polska 
— ZSRR, 16.15 „Piosenki Arsena 
Dedic’a, 16.55 „Ludzie i zdarze
nia", 17.10 Teatr: „Spadek na 
kredyt", 18.05 „Piórkiem i wę
glem”, 18.25 .Spotkanie z 
rzem” — Tadeusz Ereza, 
..Ja gore" — polski film, 
Dobranoc, 19.30 Dziennik. 
„Wizyty” pr. rozrywkowy, 
„Chodząc po Moskwie" 
21.55 Niedziela sportowa.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 16.55 Wiadomości, 17.00 

Kino 
sam", 
ciu z 
18.50
19.20 
TV, 20.05 
ra", 21.05 
film dok.

pisa-
18.50
19.20
20.05
20.40 

film.,

„Ptyś", 17.20 „Zrób to 
17.45 „Eureka", 18.15 „Pię- 
Albakary", 13.35 Kronika, 

Kino Krótkich Filmów, 
Dobranoc. 19.30 Dziennik 

Teatr TV: ..Babia g$- 
„Godzina duchów" — 
22.25 Dziennik.
WTOREK

Godz. 10.00 Dla szkól: (kl. I),
10.20 ..Sieci Saturna" cz. I film 
tV, 11.55 Język polski (kl. XI),
16.55 Wiadomości. 17.00 „Zima w 
obiektywie", 17.20 „Zapraszam 
na wtorek wieczór", 17.50 „Nie 
tylko dla pań". 18.10 „Sztuka 
nieznanych mistrzów” — film.
18.20 „Jak odżywaią zabytki", 
18.35 „Po szóstej", 19.20 Dobra
noc, 19.30 Dziennik. 20.05 „Od
lot pułkownika" program fil
mowy, 20.25 Giełda piosenki
20.55 „Próby”, 21.25 ..Sieci Sa
turna”, 22.40 Dziennik.

ŚRODA
Godz. 9.25 „Gdyby każdy z 

nas" film fab.. 10.55 Wycho
wanie obywatelskie (kl. VII),
11.55 Fizyka (kl. VIII), 16.55 
Wiadomości, 17.00 „Co zimą 
słychać w Zoo", 17.30 „Bolek 
i Lolek na wakacjach", 17.40 
Telekram. 17.50 Magazyn me
dyczny, 18.20 PKF. 13.30 Kro
nika, 18.50 Przegląd muzyczny,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik, 
20.05 „Bardzo starzv oboje" — 
poi. film TV, 20.30 „Świato
wid”, 21.00 Mistrzostwa Euro
py w jeżdzie figurowej na lo
dzie. 22.30 Dziennik.

CZWARTEK
Godz. 9.55 Jęz. polski (lic. D, 

10 55 Historia (kl. VI', 16.55 
Wiadomości, 17.00 „Ekran z
bratkiem”, 17.30 Tcątr Młode
go Widza: ..Anioł Gabriel z
Paryża”, 18.00 ..Nad Odrą 1
Bałtykiem”, 13.30 „Delhi na go
rąco" film. 18.45 Sylwetka kom
pozytora, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik. 20.00 Zdrowie w pi
gułce, 20.20 „Kobra", 21.30 „Re
fleksje", 22.00 Mistrzostwa Eu
ropy w jeżdzie fig. na lodzie.
22.30 Dziennik.

PIĄTEK
Godz. 9.55 Dla szkół: „Pano

rama", 10.30 „Pierwszy dzień 
mego syna" film, 12.45 Zajęcia 
techn. (kl. VIII), 16.55 Wiadomo
ści. 17.00 „Miś z okienka”, 17.15 
Film z serii: „Wielka przygo
da". 17.45 „Klub dobrych go
spodarzy", 18.15 Kronika, 18.30 
Za kierownicą. 19.00 „Wielokro
pek", 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 Mistrzostwa Eu
ropy w jeżdzie fig. na lodzie.
21.30 ..Zaczęło się w styczniu" — 
pr. dok., 21.55 Dziennik.

ustalić stałych godzin dowozu 
mięsa, by oszczędzić czekającym 
straty czasu? Notatn-k przeka
zuje t? sprawą władzom handlu 
w naszej dzielnicy, gdyż — zda- 
je się — bez ich pomocy nie 
na lepsze się nie zmieni.

ik.

Co czytać?
Antonije Isakovic — ,.Pa

proć i ogień” — Opowiadania 
— przekład z serbochorwac- 
kiego. Tematem ich są prze
życia partyzantów, które au
tor (czynny uczestnik walk z 
hitlerowskim najeźdźcą) prze
kazuje bardzo sugestywnie.

Wyd. Literackie, cena 15 zł.



Str. 8 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 3 (580)

Zespól młodzieżowej estrady poetyckiej ZUK HiL recytuje 
„Jak robić wiersze”.

DNI POEZJI

widowni wieczoru poezji w ZDK HiL.

Na spotkaniu z przedstawicie
lami redakcji miesięcznika „Po
ezja” przemawia red. Marian 

Grześczak.

Kwiaty miłym gościom, przed
stawicielom pisma „Poezja” 
wręcza p. Sygulińska z ZDK 

HiL.

W hallu Domu Kultury czynna była ciekawa wystawa.

ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE

KRZYŻÓWKA

Kącik filatelistyczny

Igrzyska w Grenoble

Z okazji X Zimowych zjazd narciarski, slalom nar- 
Igrzysk Olimpijskich, które ciarski. jazdą szybką na lo- 
odbędą się w Grenoble w br. dzie, bieg narciarski, sanecz- 
— Poczta Polska wydala no- karstwo, dwubój narciarski 
wą serię znaczków. Składa się i skoki. A eto wartości po- 
ona z ośmiu wartości, a rysu- szczególnych pozycji: 0.40. 
nek znaczków przedstawia r.a- 0 60,0.90,' 1.35, 1.55,2.00,7.00 
stępujące dyscypliny sportów i 7.90 zł.
zimowych: hokej na lodzie, (kp)

1 V2 w II-giej wojnie światowej, 13. wzniosła pieśń pochwalna 
(1. mn.), 14. trzy czwarte barku, 15. dowód pisemny, skrypt, 
16. przedmiot mający tajemną moc chronienia od złego, 17. 
pseudonim Sienkiewicza, 18. niegodziwiec, łotr, 19. zdobywasz 
ją wraz z żoną (mężem), 20. ukazanie się. zjawienie się.

mieście Londynu, 4. krewniak re
nifera, 6. zastępuje cegłę. 8. cza
peczka żydowska. 9. portowa 
knajpa, 12. lewy dopływ Wisły, 

zamieniono go na siekierkę, 
obrabiarka. 16. z niego jagły, 
atrybut żebraka.

Poziomo: górski szałas pa
sterski, 3. starodawny bucik sznu
rowany (zdrobn.), 5. koniec kar
nawału, 7. szlachcic lit.-ruski, 9. 
coś zakazanego, nietykalnego, 10. 
duchowny muzułmański, 11. ra- 
mek warowny w Londynie — o- 
becnie muzeum, 12. gęsta tkani
na bawełniana, 14. pakt półn. 
atlantycki, 16. diaskop, rzutnik, 
18. włoski tenor o światowej sła
wie, 19. Cezary z Żeromskiego.

Pionowo: 1. stolica Cejlonu, 2. 
podstawa, fundament, 3. śród-

13.
15.
17.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 26 sty
cznia 1968 r. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz
wiązania, redakcja rozlosuje bo
ny książkowe.

Satyra w prasie
Po dewaluacji funta perspektywy brytyjskiej gospodarki nie 

są zbyt optymistyczne.

Z obawą patrzę w rok 1908. lew brytyjski test ciężko chory...
UKrokodyl")

Poziomo: 1. budynek z teleskopem, 5. zagadnienie wymagające 
rozwiązania. 8. enklawa hiszpańska na terytorium Maroka, 9. 
wyspa cesarza wygnańca. 10. duża rzeka syberyjska zamarza
jąca na 7—8 miesięcy. Uchodzi do Morza Wschodniosyberyj- 
skiego, 11. sprawy, zdarzenia, wypadki przeszłe, 12. bada związ
ki między zjawiskami cieplnymi i mechanicznymi, 15. zmusiła 
włamywaczy do noszenia rękawiczek. 21. schaboszczak, 22. od 
Atlantyku do Uralu, 23. temperatura niższa od zera. 24. narzę
dzie do młocki, 25. oczekiwany i przepowiadany przez proro
ków zbawca i odkupiciel, 26. przekształcenie, przeobrażenie, 
przemiana.

Pionowo: 1. ma osiem boków i kątów. 2. uznaje doświadcze
nie za jedyne źródło poznania. 3. lekarstwo, środek zaradczy, 
4. słodka, soczysta odmiana śliwki. 6. napis na tablicy nakazu
jący jazdę inną drogą, 7. miasto bombardowane pociskami VI

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIA ZADAŃ

Z NR 1 WYLOSOWALI:
1. Halina Kryda — N. Huta, 

os. Strusia 16/31; 2. Salomea 
Czepiec — Kraków, os. Olsza II. 

' bl. 15/46; 3. Bronisław Wnęk —

N. Huta, os. Jagiellońskie 12'10; 
4. Władysław Tokarz — N. Hu
ta. os. Stalowo 4/96: 5. Ewa Bu
ko jemska — Kraków, ul. Zwie- 
rzvniecka 34/8. .

Uwaga: bony wvsvlamv pocz
tą.

ROZWIĄZANTE 
ZADAŃ Z NR 2

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. chór, 5. kruk, 7. 

sekretarz, 8. Kuba, 10. ambo, 12. 
radio, 11. pielesz, 16. rubryka, 
13. eskadra, 19. balista, 21. mak
syma, 22. rurka, 23. czas, 25. ga
ża. 27. kondotier, 28. atak, 29. 
mewa.

Pionowo: 1. piskorz, 2. kola
tor, 3. czek, 4. rosa, 5. koza, 6. 
Koło, 9. baletnica, 11. maryni- 
sta, 13. delator, 15. szept, 17. u- 
waga, 20. aranżer, 21. makijaż, 
23. cela, 24. skok, 25. gram, 26. 
arka.

ROZETA
Prawoskrętnie dośrodkowe: 1. 

masyw, 3. bagno, 5. balia, 7. 
mango, 9. kopra, 11. smoła, 13. 
teren, 15. potas, 17. motor.

Lewoskrętnie dośrodkowo: 2. 
tarok, 4. Parys, 6. Marna, 8. 
kalif, 10. Wołga, 12. zmora, 14. 
cegła, 166. doker, ‘8. komar.

„GLOS NOWEJ HUTY”. 
Adres redakcji: nuta im. Le
nina. Telefony: bezpośredni — 
<’3-99, przez centralę HiL <01-00 
<91-20, wewn. «-11 <rcd. od
powiedzialny!, 53-01 (sekretarz 
redą. Druk: Drukarnia Pra
sowa w Krakowie, ul. Wielo
pole 1. L—11

OCOOOOOOOOOOOOOOOOOO :OOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOśK/OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
ZAAKCEPTOWANE 

SCENARIUSZE
Ostatnio zaakceptowano do 

realizacji 4 dalsze scenariusze. 
„Samotność we dwoje” napi
sali Tadeusz i Stanisław Róże
wiczowie — akcja rozgrywa 
się w latach trzydziestych na 
Śląsku Cieszyńskim, a jej te
matem są dramaty moralne 
polskiego pastora i jego żony 
Niemki.

„Ostatni po Bogu" — Jerze
go Kitowskiego podejmuje 
problemy odpowicdziałności. 
subordynacj’ i honoru wśród 
marynarzy floty podwodnej.

I wreszcie ostatni zaakcep
towany scenariusz napisany 
przez Krzysztofa Teodora 
Tocplitza pt. „Pan Dodck”. 
Jak Czytelnicy domyślają się 
zapewne, chodzi tu o popular
nego aktora komediowego 
Adolfa Dymszę. Realizatorzy 
wykorzystają fragmenty sta
rych filmów z udziałem świet
nego aktora.

NOWOŚCI W ZSRR
Po sukcesie „Hamleta” re

żyser Grigorij Kozincew się
gnął znów do Szekspira i 
przenosi obecnie na ekran 
..Króla Leara".

Ostatnio podpisano umowę 
w sprawie realizacji pierwsze
go filmu radziecko-szwedzkie- 
go. Scenariusz jest wspólnym 
dziełem autorów szwedzkich 
i radzieckich (jednym z nich 
jest Wasilij Sołowiew. współ
twórca scenariusza „Wojny i 
pokoju”). Reżyserować będzie 
Michaił Bogiń („Zosia”), a w 
czterech głównych rolach wy
stąpią aktorzy szwedzcy. Film 
będzie barwny. W roku 192C. 
zgodnie z umową, przemysł 
szwedzki miał dostarczyć mło
demu państwu radzieckiemu 
1000 lokomotyw. Losy tego 
transportu, niezwykle drama
tyczne w związku z toczącą 
się na terenie ZSRR wojną 
domową, stanowią temat fil
mu.

Kazachski reżyser Mażit 
Biegałin realizuje film „Za 
nami — Rtoskwa”. poświęco
ny panfiłcwcom, bohaterskim 
obrońcom Moskwy w roku 
’941. Podstawa filmu będzie

książka Aleksandra Beka 
„Szosa Wołokołamska”.

UCZYC SIĘ JĘZYKÓW!

Producenci anglosascy, an
gażując popularnych aktorów 
francuskich lub włoskich, co
raz częściej wymagają od nich 
biegłej znajomości języka an
gielskiego. Dubbingowanie ról 
jest bowiem ostatnio prakty
kowane coraz rzadziej, zwła
szcza gdy chodzi o gwiazdy, 
których brzmienie głosu wi
dzowie doskonale znają.

Okazuje się jednak, że nie 
wszyscy aktorzy mają ochotę 
uczyć się angielskiego. Jean- 
Paul Bclmondo mógł już przed 
dwoma laty wystąpić w holly
woodzkim filmie, ale gdy 
producenci przekonali się. że 
jego angielszczyzna jest fatal
na — zrezygnowali z pertrak
tacji.

Podobna historia zdarzyła 
się Marcello Mastroianniemu, 
którego ominęło kilka bardzo 
korzystnych kontraktów. Ma
stroianni już dwa razy zabie
rał się do nauki języka an
gielskiego. ale za każdym ra
zem szybko rezygnował. Jego 
nauczyciele twierdzili, że jest 
skończonym leniem. Ambicja 
wzięła jednak górę, kiedy Ma
stroianni otrzymał propozycję 
objęcia głównej roli w an
gielskiej komedii „Diamenty 
na śniadanie”. Zachęciło go to, 
że ma grać potomka rosyj
skich książąt na emigracji i że 
jego zły akcent angielski 
mógłby być dodatkowym ele
mentem komicznym. Mastro
ianni wziął się ostro do nauki 
i przed kilku tygodniami zja
wił się na planie w jednym 
z angielskich atelier. Jego 
angielski okazał się do przyję
cia, „rosyjski akcent” brzmiał 
zabawnie — zdjęcia przebie
gały sprawnie, a więc — suk
ces w filmie brytyjskiem — 
zapewniony.

idr)


